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Warszawa a ita entuzy^tycznie naczelnego Wasza! 
P r ze m y ś l n a fto w y  w ooec k a ta s tro fy !

Listy z K jowa.
O g ó l n y  w y g l ą d  m i a s t a .

(Specyadma koresipondencya naszego referenta 
wojskowego).

Kijów, w  maju.
Położenie jakie wytwór żyło sie ooecnie po 

zwycięskiej 'efenzywie wojsk naszych na obsza
rach naszego posuwania się naprzód nie da się po- 
prostu opsać. Jako charakterystyczną cechę tego 
wszystkiego co się tu dzieje należało by wskazać 
na niesłychaną, niebywałą bujność zdarzeń idą
cych za sobą z błyskawiczną szybkością.

Zwycięska ofenzywa polska rozcięła jakgdyby 
węzeł gordyjski, a teraz po tym wspaniałym cię
ciu miecza skręty tego węzła z wielką prężnością! 
zaczyncją się rozprostowywać i przechodzić do 
swego naturalnego położenia.

piszę to w M fom a pod dźwięki olbrzymiego 
marsza naszej defilady, która już przeszło dwie 
godziny przesuwa się przez Kreszczatik. Wojska 
nasze wyglądały wprost wspaniale a podziw i en- 
tirżyazm JuttnioścJ przekracza wszelkie oczekiwania.

Doprawdy że wszysJcie ziawlska obecnego 
fycia tutejszego i tego co się stało po naszem 
zwycięstwie nie dają się ująć w  formę odrębnych 
artykułów. 0  ile się chce zdawać sprawy z w y 
padków odrazu, bezpośrednio to niepodobna uni
knąć felietonowego czy migawkowego rozdrob
nienia treści.

Piszę z Kijowa. Miasto zniszczone tak, jak chy 
ba zniszczone zosta»y miasta północnej Francyi 
Moóni bez przesady .powiedzieć, że z Kijowa po- 
zosżŚ jedynie szkielet. Caty szereg sześcio i o- 
śmiopiętrowych domów Kreszczatika spalony od 
wewnątrz, tak że zostały jedynie zewnętrzne 
mury. Wszystkie budynki publiczne a więc kosza- 
ry, kluby, banki, 'towarzystwa ziemskie itd. zruj
nowane i spalone. Cały szereg domów w e wszyst
kich częściach miasta od wewnątrz kkgdyby zje
dzony, czy stoczony przez bolszewickie robactwo.

Dzisiejszy ruch Kijowa, ruch miejski, ruch po
wszedniego dnia nie da się absolutnie z nlczem 
porównać. Bywalcy przyrównują go  do te*o cO' 
widzieł: w  roku 1918 w  Petersburgu.

Tak samo obecnie w  Kijowie w jdworzy ł się 
jakiś specyatoiy handel najprostszymi artykułami, 
które tutaj idą nieomal żę na wagę złota, a w ięc 
w  ^kreślonych godzinach po najwspanialszych 
dziehucach miasta przeciągają całe tłumy w y .

(C iąg dalszy na str. 2-giej).

Ha U k ra in ie  sytuacya bez zmiany!
Koncentracya wojrk nieprzyjacielskich trwa d a le j!

ciętych walkach oddziały na&tc }>ud nBj*>reir 
przeważających sil nieprzyjaciela, ctóięły sję po
za Mintę obromtuą.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generafaegoi 
Kuliński, nutko wnik.

Warszawa1, 1& moja, 
Na T Tkn Irae syiu«cya oez zmiany. Koncentra

cya wojsk nieprzyjacielskich na całym frouwie 
przedmieśc!a Kijowa trwa w dalszym ciąga.

Na południe ód Dźwfity po długotrwałych za-

Czerezwyuajka rozpoczyna prześladowanie Polaków w Moskwie!
(Telegrafem od1 naszego korespondenta)'.

Mlask, 17. maja.
W  numerze 101 „Prawdy moskiewskiej" z 

dnia 12 maja znajdujemy rozkaz czerezwyczajki 
moskiewskiej polecający "wszystkim obiwatelom 
narodowości polskiej mieszkającym w  Moskwie, 
w  wieku od 16—60 lat, niezależnie od zajmowane! 
posady i przynależności partyjnej w  ciągu pięciu

sownym rejonowym komisaryade dla rejestracji. 
Uchylający się od rejestracyi i dający niepraw
dziwe i niepełne infermacye jako winni ukrywa
nia i przemilczania, uważani będą za szpiegów 
rządu polskiego 1 oddawani pod sąd t  za^tosowa-1 
niem najsurowszych kar Czasu wojennego. O ka. 
żdej zmianie adresu zaroectrowaw wfenl natychr

dni od daty ogłoszenia rózkażu stawić się w  sto- miast komunikować czerezwyczaice.

Curiosa polityki angielskiej.
BOLSZEWICY ROKUJĄ Z ANGLIĄ O ZAWIE

SZĘ? IE BRONI,
Warszawa, 18. maja.

( i elef.) Z Berlina donoszą: Bolszewicy pro
wadzą pertraktacye i  Anglią w  sprawie zawie
szenia broni na froncie. Pere.-ropu i kaukazkim. —
Działania wojenne zostały już obustronnie nasta
no wionę.

STANOW ISKO a n o ł d  w z g l ę d e m  p o l s k i  
PO PRAW IŁO  S l f

Warszawa. 18 maia. 
(Tejef.) W  Berlinie przypuszczają, że i Angł.a 

W tajemmcy dopomogła Polsce do c fenzywy 
przeciw bolszewikom przez dostarczenie wyekwi

powania. Stanowisko Angifil względem Polski w  o_ 
statnioh czasach popa a w iło się znacznie, zapewne 
dzięki specyałnym umowom między rządem pol
skim a Regmaklem Towerem komisarzem w  Odan 
sku. Według pogłosek rząd polski zapewnił An
glii znaczne koatcesye w  ukjnloatacyi Uhratoy.

KOS. POLITYKA ANGLII NIE ULEGNIE 
ZMIANIE.

W .Tszir„a, i8 nta)a 
(Teł. wł.) Z Londynu donoszą: Podsekretarz

dla spraw zewnętrznych Harmsworth ośwfadczvł, 
że polityka Angliii względem Rosyi sowiecldęj nie 
ulegnie żadnej zmk nie

RUMUNIA NA ROZDROŻU.
Warszawa, 18. maja 

(Telef.) Z Bukaresztu donoszą: Dzienniki: tu
tejsze piszą: nie jest wykluczónem że i Rumunia 
weźmie udział w  walce z rządem sowietów. Ro
kowania miedzy rządem a delegatem poMrim ge
nerałem Rozwadowskim każą to przypuszczać. — 
Naturalnie nic pewnego nie można jeszcze powie
dzieć, bo wszystko Jest tajemnicą rządową. Spo

dziewać się jednak należy że rząd postąpi według 
głosu ludności. Ludność jest rmęczonz wojną i ni® 
chce Jej, bo ma już dosyć znsacaei )i. Następ o® 
trudno jest zrów  aa mię mobilizować, ludzie któ
rzy zestali zdemobilizowani, niechętnie w róciłby 
do szeregów i to trzeba wziąć pod rozwagę. L e
piej by bvfo dla Rumunii by nie zapuszczała pfcrw 
nową' awanturę wojenna.
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łcwintnej publiczności, która w  wiadrach przynosi 
sobie wodę do domów.

W odociągi bowiem nic fumkcyonują.
C ały szereg jakichś zupełnie inteligentnych 

postaci handluje drzewem i przenosi je z miejsca 
na m iejsce. W ogóle ludzie tutaj chodzą po ulicach 
nie za żadnym'’, interesami w naszym tego stówa 
znaczeniu, t. zn. aby ooś załatwić, podpisać, om ó
wić Ltd. Tutaj popros-tu cłioidizi siię po ulicy dilatego 
ażeby z Dniepru do domu przynieść trochę wody, 
czy też z iasu oko!cznegc przymeść do miasta 
trochę drzewa, czy wreszcie ażeby wynieść na 
wieś ostatni sw ój surdut lub zbywające krzesło i 
za to uprosić od chłopa trochę chleba i parę szkla
nek mleka.

Uderzającem jest te przy tym niesłychanym 
ubóstwie, przy tym niebywałym zaniedbany i 
brudzie w  jakim Jest pogrążone całe miasto widzi 
sie równocześnie ogromne bogactwa. Tyilko żeby 
bogactwa te uruchomić trzebaby użyć trochę e- 
nerg i i trochę ładu. Na to już nie stać było bolsze
wików.

Tak np. koło spalonego zupełnie klubu wyści
gowego cłęgną s'ę dosłownie całe pola jaszczy
ków i bodaj że nie kilometry kwadratowe -zepsu
tych armat. Zepsutych o tyle że z armat tych po
wyciągano zamki, względnie te zaniki te uległy 
jakiemuś uszkodzeniu. Ten materyał artylery jski 
dla arm^bolszewickiej j ak zresztą dla każdej wal

czącej armii musał był przedstawiać dobytek bar
dzo cenny.

Ale bolszewicy gospodarują w  ten sposób, 
Jakby Jedynie gospodarować mogły małpy. Daną 
rzecz używano tak długo, jak długo może cna 
funkeyonować. Jeżeli .wymaga chociażby naj
drobniejszej poprawki odrzucają tą natychmiast i 
biorą nową i- znów tą mewą posługują się tak dłu
go póki’ nie ulegnie najdrobniejszemu chociażby 
zepsuciu.

Jest to gospodarka szalona z której wszelka 
m yśl o oszczędności wygnana Jest całkowicie.

To samo co powiedzieliśmy o ma tery ale wo
jennym można powiedzieć i o  mat er yale lokomo
c ji. Nigdzie on chyba nie jest tak porrzebny jak 
tu na tych olbrzymich przestrzeniach. Bolszewicy 
pos adalj go tu stosunkowo bardzo wiele swego 
czasu, a również wiadomo, że sprowadzanie no
wego materyału bardzo było dla nich uciążliwe. 
Tem nie mniej Ickomotywamj, automobilami środ- 
kam' łączności, telefonicznej i radiotelegraficznej 
posługiwali się tak, Jakby wogóle tych środków 
nie potrzeba było pa dłużej jak na miesiąc.

Dzięki temu oprócz materyału znajdującego 
się w  dobrym stanie wpadł w  nasze ręce olbrzy
mi materyał, który po kliku drobnych poprawkach 
będzie można doprowadzić znowu do użytku.

J. K. 6.

„W itaj Zwycięsco!”
Tryumfalny wjazd Naczelnika do stolicy!

Warszawa. 18., maja.
(PA T.) Dziś o godz. 4 popołudniu przybył Na

czelnik Państwa z frontu ukraińskiego do W ar
szawy. Przed godz. 4 okolica dworca wiedeńskie
go została zamknięta pr^ez kordon policyi, poza 
którym uszykowały się tysięczne tłumy publicz
ności. Ważkim kurytarzem, utworzonym przez

Rząd Rzeczypospolitej wita Cię zwycięski Wodzu, 
składa T<TOe ł bohaterskiemu żołnierzowi polskie
mu, walczącemu za najszczytniejsze ideały ludz
kości w yrazy czci i dziękczyń: en-ia. Naczelny 
W ódz Józef Piłsudski 1 Armia Polska niech żyją. 
Okrzyk ten powtórzyły z enuzyazmem zgroma
dzone tłumy. Po tych słowach przemówił pułkow-

policyę dążyły automobile i pojazdy z przedstawi- nik ukraiński, będący w otoczeniu oficerów ukra- 
cielami rządu. Sejmu i prasy, zaopatrzonymi w  j Ińskich, Następnie Naczelnik Państwa udał się 
specyalne legitymacye . — Front dworca w ic- j Przed dworzec, gdzie powitał 20 prezes Rady miej 
deńskieeo by! wspaniale udekorowany zielenią i skiej p. Ignacy Baliński, Poczem Naczelnik Pań- 
emblematami narodowymi. U głównego wejścia stwa wsiadł do powoju w  towarzystwie prezesa
uszykowała się Rada miejska, na peron zaś dwor
ca wpuszczono tylko (przedstawicieli rządu,, gene- 
ralicyi, prasy, oraz delegacye pułków. Przybył .eż

nrin.istr, udając sie przez Aleje Jerozolimskie 1 uli
cę Bracką do kościoła św. Aleksandra. Po drodze 
tłumy wznosiły entuzyastyczne okrzyki na cześć

ników z  prezydyum, ddegat min. ośw. Sobiński*
prez. sądu Czerwińsk1, dyr. -prokuratoryi Engel, 
oraz naczelnicy wszystkich innych urzędów, 
wiceprez. miasta dr.. Stahl, z radnymi, senat .uni
wersytetu z rekt. Haibanem, .profescrowie Po.Łi- 
technki z rekt. Matakiewiczem, Akademia wete- 
rynaryi, uczestnicy powstania 1863 r„ delegacye 
profesorów i uczniów szkół średnich, cechy i kor 
poracye ze sztandarami, reprezentacye wszelkich 
towarzystw i insfytucyl —  wreszcie niezliczone 
mrowie .publiczności, wypełniającej cały kościół.

W  czasie Mszy św. śpiewali na chórze pp. Ar- 
gasińska-Cfroynewska i Okoński, oraz chór Echo. 
Po nabożeństwie zabrzmiało uroczyste Te Deunt 
i hymn „Boże coś Pcfiskę“ .

przed katedrą i na przyległych ulicach stały 
szeregi uzbrojonych żołnierzy, którzy na hasło 
trąbki sprezentowali broń w  czasie Ewangel i i 
Podniesienia.

Defiłaoa.
Ulewny deszcz nie -przeszkodził odbydu się 

wojskowej defilady. Z pod katedry przemaszero
wały uzbrojone oddziały pod pomnik Mickiewicza 
1 defilowały przy dźwiękach orkiestry przed re
prezentantami wojskowości, władz państwowych, 
koalicyi, i zwartej masy ludności.

Pochód prowadził konno kap. Aszkenazy. Za 
muzjTką, która po przybyciu stanęła obek pomni
ka, maszerował batalion piechoty, pluton Legii o- 
chotnicrej kobiecej i kompania policyi państwo
wej. Miłe dla oka wrażenie czyniła defilada uła
nów z lancami. Wreszcie -przesunęły się działa.

Rewia odbyła się w  największym porządku 1 
wywołała szczery entuzyazm zgromadzonych 
tłumów, które żywym i wyrazami -radości manife. 
stow ałysw ą cześć i wdzięczność dla bohaterskiej 
armii Rzeczypospolitej.

N A D E S Ł A N E ,

batalion szkoły podchorążych z orkiestrą komen-1 Wodza. Za powozem Naczelnika Państwa podąża- 
dy -miasta. Wśród obecnych zauważyliśmy mini- ly  P°lńzdy z przedstawcielami generalicyi, władz,
stra wojny gen. Leśniewskiego, oraz resztę mi
nistrów wraz z prezesem gabinetu p. Sku!sk:m na 
czeie. kierowników poszczególnych sekcyi, wybi

oraz oaństw ententy z generałem Henrysem. Na 
stopniach kościoła św. Aleksandra- Powitała Na
czelnika Państwa kapituła l duchowieństwo z bi

tnych przedstawicieli prasy, władz krajowych itd, - skupem polowym Gallem na czele. Po drodze do
Punktualnie o godz. 4 wjechał -pociąg nadzwyczaj
ny, przybrany zielenią, z Naczełn kiem Państwa.

ołtarza obsypywano Naczelnika Państwa kwiata
mi. Po  uroczystem „Te Deum“ i po ukończeniu

„ A  P O Ł Ł O  “ < f t l
Dziś po raz pierwszy v r
pełen sensacyi 5-aktowy roraani włoski

EMIR
WIELKA ATRAKCTA
CYRKU FABRELLI.

1602
Nowość niebywała! Bajeczna tresura 
konia! Niezwykle zajmująca akcyal

Rozległy sie dźwięki hymnu: „Jeszcze Polska nie j  modłów, Naczelnik Państwa w  towarzystwie prs 
zgi-nęla“. Gdy Naczelnik Pańswa opuścił wagonj zesa ministrów p. Skulskiego skierował się w 
salonowy przemówi! do- niego prezes ministrów'stronę alei IJiazdlowskch. lecz zanim dojechał do 
Skulski następującemi stewy: Panie Naczelniku! Alei otoczy! go zwarty tłum, wyprzęgnięto korne 99
Nieśmiertelnym czynem polskim będą dla historyi 
zwycięstwa wojsk naszych na froncie południowo- 
wschodnim .Żołnierz polski pod Twoim przewo
dem Wodzu Naczelny uwolni! od jarzma bolszewi
ckiego Podole, W ołyń i Ukrainę. BrorHuc granic 
Rzeczypospolitej przed nawałą w-oisk bolszewic
kich, -obronił wolność polską i dał wolność innym.

1 wśród nieustannych okrzyków pociągnięto powóz 
Naczelnika aż do Belwederu. Na catej przestrze
ni, którą jechał Naczelnik Państwa stały kor-pera- 
cye ze sztandarami, szkoły średnie itd. Domy by
ły udekorowane emblematami narodowymi i ua-Pi- 
sami: W ita] Zwycięsco.

„KREM H. I „TONIK
przeciw  piegom

wypróbowany środek we własnym instytucie kos
metycznym, poleca 19558

DROGUERYA I INST. KOSMETYCZNY

Hra besz a Śladowskiego
LwóWi H o t« l a e o r g a  s

Manifestacya
£ powodu zwycięstw nad bolszewikami.

Lw ów , 19, maja.
Uroczysty «łz!1eó.

(mg) Dzień wczorajszy upamiętnił się wspa- 
aiałą manifestacyą, która była wyrazem radości 
całej Polski z powodu imponujących zwycięstw 
oręża armii- naszej i aktem hołdu dla Najwyższe
go Wodza. Uroczystość wypadła we Lwow ie nie
zwykle okazale, mimo, że obchód zorganizowano 
dopiero w  ostatniej chwili na wieść o przybyciu

UW AG A. W  instytucie usuwa się wągry, n u m  
ezki i wszelkie wady cery, oprócg tego 
czyszczenie paznogei (Manicure).

Piłsudskiego do W arszaw y. Miast-o udekorowano 
fLą-~vtij o barwach narodowych.

W  katedrze.
W- bazylice aTĆfti katedralnej celebrował ks. 

arcyb. Bilczewski o godz. U  przedpoł. pontyfikal- I P l l d O W f B S C y  R d & f Y l P H l
ną Mszę św. W  stallach zasiedli: dowódca OG. w W w W l l i ł l w W .  ł J M l j p w l A f l
gen. Lamezan, szef sztabu Thullie, dowódca mła, 
sta pułk. Linda, dele racye o f cerskie, przedstawi
ciele misyi zagranicz.- ych: ang. major Jyrant, ru
muńskiej maj. Constanttnescu, franc. maj. Medina 
1 inni, w  zastępstwie gen er., delegata dra Gałe
ckiego rad. nam. Zimny, w  towarzystwie urzęd-

eraer- sędzia kręgowy otw urrył kuncelaryę Obro 
karnej we Lwowie, przy ul. Zybkkiewicz* 7 (Kącik 1
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JO Z E F A  S E L Z E R A
Lwów. Trzeciego Moja 11, II. p. (nad Kaw. Ameryksńską).

PA M IĘ TA JM Y  O  PLEBISCYTACH!
Salki na plebiscyty przpimitie Komitet Obrono Kresów Zach. Lwów, p i Haroacbi 10
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Przemyśl naftowy w przededniu nieuniknionej katastrofy 1
Memoryał ankiety naftowej odbytej we Lwowie.

tądania ankiety naftowej. —  Obra* ruchu normalnego i sytuacyl podczas wojny. Katastrofalny stan 
obecny. —  Nikt nie zakłada nowych szybów —  Koszta wiercenia szybu 3/4 milJftna. —  Niedobór 
miesięczny 444 nudónow m. p. —  Przyczyny zastoju. —  O doraźną pomoc. —  Uregulowanie sto.

suhkÓw na przyszłość. .

Lwów, 19. maja. | onie znalazł się przemysł naftowy, musimy wrócić 
(O. L. ) Dnia 17. b. w . odbyła się w sali Izby i do czasów przedwojennych, wzgląd, ptzedstawić 

handlowej i przemysłowej ankieta naftowa p rzy , sobie -obraz ruchH -normalnego, jaki panował za 
w spółudziale reprezentantów rządu pp. Widom-1 czasów poko-j. kiedy nie było jeszcze żadnych ogra
sktego, Prezydenta urzędu naftowego, dra Muel- 
łere, zastępcy ,prezydenta urzędu naftowego, dra 
Bartosiewicza 1 Mokrego, delegatów ministerstwa 
przemysłu i nandlu i dra Kozickiego, dyrektora 
państwowej fabryki olejów mineralnych, tudzież 
licznego grona najwybitniejszych przemysłowców 
naftowych.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Kraj. Tow. 
Naftowego p. Długosza i powitaniu reprezentan
tów rządu, przystąpiono Jo wyboru prezydyum. 
Na wniosek dyrektora Chłapowskiego, prezesa 
Izby pracodawców w  przemyśle naftowym w y
brano przez aklamacyę przewodniczącym ankiety 
p. Długosza, a sekretarzom' dra Sawickiego. Prze
wodniczący wyraża na wstępie szczery żal

niczeń w  naszym przemyśle. Do założenia przed
siębiorstwa wiertniczego były potrzebne wówczas 
— jak ł dzisiaj, trzy czynniki, kapitał, praća i ry
nek zbyt* na produkt. Jeśli ktoś miał zamiar za
angażować się w  -przemyśle wiertnitzym, mógł z 
góry ustalić kapitał potrzebny do projektowanej 
eksploatacyi; za (pewne wynagrodzenie stała do 
dyspuzycyi praca; konju-nk. czyli możność zbyć u 
pioduktów po pewnej przecięć cenie, dawała ki* - 
cyaityrwę do infwestyoyii kapitału. Jeśli właśnie ton 
trzeci czynnik przedstawiał się korzystnie w  kal- 
rkulacyi przedisiębiorcy, wów-dzjas wzmagały się 
wiercenia, których ilość dochodziła nawet nieje
dnokrotnie do rozmiarów niezdrowych. Naturalnie 
przekonywał się nieraz kapitał po dowierceniu

wskutek śmierci ś. p. profesora geologii dra Zu- szybu lub po ujemnem zakończeniu wiercenia, że 
bera i Romaita Los sowa, właściciela kopalni w  Bo kalkulacya się nie sprawdziła ,tego rodzaju wy- 
ryslawiu. Następnie udzielił głosu dyrektorowi padki wpływały oczywiście także ujemnie na dal-
whłapOwsklemu, który po krótkiej przemowie od
czytał następujący

memOryał:
Reprezentanci przemysłu naftowego w  zagłę

biu Borysławsko-Tustanowieokiem wezwani na 
ankietę naftową we Lwowie, mają zaszczyt wy. 
razić swe zdantfa w następującym metiłoryale.

Zadaniem ankiety naftowej 
ma być wedle naszego zdania:

I. Zbadanie obecnej sytuacyl w przemyśle ro
pnym;

II. Powody zastoju i zmniejszenia się przed
siębiorczości;

III. Sanacya doraźna;
IV. Uregulowanie stosunków na Przyszłość, 

celem’ dżwignięća przemysłu wiertniczego.
I.

OBRAZ STANU FAKTYCZNEGO PRZED I 
W  CZASIE WOJNY.

szy rozwój wiertnictwa. Zauważyć przytem na
leży, że współczynnik najważniejszy, t. j. ce>na 
produktu, zależał od chwilowej konstelacyi na tar
gu światowym, żadnej zaś nie było rękojmi, gdy 
chodziło o uzyskanie pewności co do ceny kalku
lacyjnej względnie spodziewanej. Pomimo tego 
produkcya osiągnięta przed wojną była bardzo 
•znaczna, przedsiębiorczość żywa. Nie było różni
cy między producentem-raflnerem, a t. zw. czy
stym producentem, ponieważ pofpyt i podaż regu
lowały ceny produktu zarówno dla jednego, jak i 
dla drugiego.

Po wybuchu wofny,
a raczej po ustąpieniu Moskali z Borysławia, rząd 
austryacki w porozumieniu ze swymi sojusznika
mi, potrzebując produktów naftowych wyłącznie 
dla celów wojennych obdarzył przemysł naftowy 
kuratelą i stworzy! cichy monopol. Ponieważ prze 
mysi naftowy dawał rządowi ausiryackiemu za
soby potrzebne do życia, zajmował się tenże wpra

Celem wyświetlenia sytuacyl, w  jakiej obe- wdzie jego rozwojem w sposób nader intenzywny,

wprowadził jednakowoż podczas wojny rozmai
te zmiany i stworzył w  przemyśle naftowym ka
sty, a mianowicie: Producentów bez rafinery!, pro
ducentów z rafin-eryą, rafinerye beż pro-dukcyi i 
bruttowców. Staraniem każdej z tych oddzielnie 
traktowanych przez rząd (divlde et impera!) grup 
było uzyskanie protek-cyi dla siebie, a względami 
u rządu cieszyć się mógł tylko ten, kto najwięcej 
na rękę szedł rządowi w danej chwili, W  istocie 
rafinerzy-producenci, mając w .swym ręku gros 
produktów gotowych potrzebnych rządowi, mieli 
większą -pro-tekcyę, aniżeli n. p. producenci czy
ści, zasilający fabrykę rządową. Na tern miejscu 
bezstronnem nie chcemy wcale twierdzić, że poli
tyka rafinerów-produ-centów innym grupom przy
nosiła szkodę jedno jest pewne, a mianowicie to, 
że oni tylko mieli korzyści.

Po upadku Austrył,
wzgiękfnae zlikwidowania zamachu ukraińskiego, 
powstała sytuacya zupełnie nowa. Państwo Pol
skie powinno było zaopiekować się swoim rodzi
mym przemysłem i wytknąć sobie, jako oeł najwa
żniejszy rozwój przemysłu naftowego w  sposób 
możliwie najszerszy, by przyczynić się do pomno
żenia dobrobytu w krahi. Wszystko -wskazuje je
dnak na to, że czynniki miarodajne nie petrafily 
dotychczas zerwać ze systemem odziedziczonym 
Po rządach austryackich mimo, że nie można sto
sować do nas obecnie metod i środków poprze
dnich, gdyż względy ekonomiczne i ich zakres 
mają charakter zupełnie inny. Austrya miała do 
dyspozycyi wszelkiego rodzaju fabryki, stwarza
jące artykuły pomocnicze potrzebne przemysłowi 
naftowemu, a my ich niestety jeszcze nie posiada
my, Austrya położyła rękę na produkt naftowy', 
chcąc dalej Prowadzić wojnę, a my cboemy djiei 
prowadzić przemysł. Otóż podstawa jest dziś 
z gruntu inną i bezsprzecznie systemem aus+rya- 
cki-m kierować nie powinniśmy się. Półtora letnia 
nasza gospodarka, opaTta na fundamencie aws-trya- 
ckich rozporządzeń doprowadziła do obecnego po
niżej przedstawionego stanu rzeczy.

Po oswobodzeniu Borysławia 
w  połowie ubiegłego roku nastąpiło w kraju i za 
granicą żyw e zainteresowanie się przemysłem 
naftowym, nagromadzone kapitały szukały inwe- 
stycyl i chciano przystąpić do intensywnej pracy 
wiertniczej. Temu stawały na przeszkodzie rrzy 
główcie momenty, a mianowicie: Uzyskanie mate- 
ryałów, środków opałowych i utrzymanie siły
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SKRADZIONE SERCE.
POWIEŚĆ.

Z francuskiego iłćm aczyła
ZOFIA LEW  AKOWSKA.

(C:ąg Hal szy.)
IV.

Ślub Hektor i i Kordelft,
Wróciwszy do Vascoeuil zastałem list. P rzy 

słany z Paryża, adresowany był zupełnie róez-na- 
aem mi pismem. W  kopercie znajdowało się parę 
słów, skreślonych ręką wuja, który pisał do mnie 
w pośpiechu z głębi Tyrolu.

TyroJ! Nie dla interesów jeździ się do Tyrolu, 
Co kazano wujowi włóozyć się z Kordelią po 

Tyrołu, gdy ja tymczasem oczekiwałem ich gorą
czkowo w  tym smutnym domu. O tem nie wspo
mniał ami słowa. Podawał roi natomiast adres, pod 
którym miałem wysyłać do nich ilisty:

„Pisuj do nas możliwie jak (najczęściej, mówił 
wuj, 'pisuj codziennie. Dam ci zajęcie na tem cały 
okres oczekiwania naszego powrotu. Oto chcę, 
żebyś odnowił zupełnie naszą siedzibę w Vas- 
coeułh wyposażając ją w  „pełny komfort nowo
czesny". Polegam w  zupełności na twoim guście. 
Umebluj mieszkanie wedle własnej wcJi. Ono na
jeży  przecież do was, do ciebie i do Kordelii. Daję 
je wam w ślubnym podarunku. Pobierzecie *ię nie 
gdzieindziej, lecz właśnie w Vascoet»l. Wiem do
brze, że nie miałeś nigdy upodobania do tej sie

dziby! Lecz urządź ją teraz tak, aby mogła ci się 
wreszcie podobać. Nie zajmuj się jednakże par
kiem, Będzie to już rzeczą Kordelii. Ma ona swoje 
w tym kierunku plany i pomysły. Całujemy cię 
mocno11.

I aiti- słowa od mojej 'narzeczonej! Dlaczegóż 
nie pisała do mnie? Czyżby mnie już nie kochała? 
Od chwili mojej wycieczki do Henoequeville, sam 
nie wiedząc dokładnie -dlaczego, bez przerwy za
dawałem sobie to okrutne pytanie.

Napisałem o  tem do wuja; doniosłem o moich 
obawach.

Oświadczyłem, że -nie będę zdolny zająć się 
czemkolwiek w  świecie, dopóki nie dowiem- się 
na pewne o stanie uczuć Kordelii i że tylko ona 
sama może mnie pod tym względem upewnić i u-
spokoić.

Przez piętnaście dni nie miałem żadnej odpo
wiedzi- Przez całe te 4wd tygodnie jak szalony 
wyczekiwałem ciągle listonosza... Wzbudzałem 
litość u Surdon‘a i u jego żony, którzy chwilami 
prawili mi nawet „kazania", przywoływali- do roz
sądku. kiedy ja nie słuchałem, nie rozumiałem na
wet ich słów...

Nareszcie przyszedł oczekiwany list. Koperta 
stale z Paryża. Z jakąż rozdarłem ją niecierpliwo
ścią i radością!

List od Kordelii... a właściwie parę linii, kilka 
słów... „A leż tak, kocham cię zawsze, mój dobry 
Hektorze!- Nigdy nie przestałam cię kochać... Cóż 
za przypuszczenie!... Oszalałeś chyba!... Do wi
dzenia wkrótce mój drogi mężu!„.“

1 cóż z tego? List ten nie zadowolił mmię zu
pełnie Kocham cię zawsze mój dobry Hekto
rze" —  słowa te wydały mi się,'jakby jakimś pla

strem przykładanym do mojej rany, lecz nie były 
one tem, czego pragnąłem. A  nawet: „do widze
nia wkrótce mój drogi mężu" zupełnie mnie nie 
pocieszyło.

Napisałem do Kordelii o całem molem przy
gnębieniu.. Jak dzieciak płakałem nad -listem, przy
pominając jej wszystkie nasze przysięgi i zapew
niałem ją. że wołałbym raczej umrzeć z roz
paczy, niż poprowadzić do ołtarza Kordełię, która 
nie kochałaby mnie już tak, jak dawniej.

A  wtedy, ach, wtedy, w  kijka duj później o  
trzymałem list na ośni s+rort od Kordę ki. Ośm dłu
gich stron, które tym razem wycisnęły nri łzy 
szczęścia z oczu. Odnajdywałem w nich moją ma
łą towarzyszkę z lat dawniejszych, z całą jej świe 
żością, całą bezpośredniością, z jej rad:-snem od
czuwaniem życ a przy mnie i ze mną, z przemiły
mi jej żartami... Zdawała się na nowo zatapiać w 
przeszłości z niepohamowaną radością, której 
i mnie chciała udzielić listownie. Udało się jej też 
ty w całej pełni.

A po wywołaniu drogich wspomnień z dni mi
nionych, -nagle zaczynała mówić o  teraźniejszości 
z taką wiarą i zaufaniem, iż odrazu odzyskałem 
zdrowie moralne ; fizyczne. Widziała przyszłe na
sze maiżeńsbwo w najjaśniejszej barwi*. Mówiła 
o naszem przyszłem mieszkaniu w  Vasooe>oii, roz
taczając szczegóły tak miłe, iż poczułem nagłą 
sympatyę do tej siedziby, do której tak bardzo 
byłem dotychczas zrażony. Mówiła:

„Zobaczysz, jakie Vascoeuil będzie piękne, 
gdy urządzimy je wedle naszego gustu. Pojadziesz 
dó Paryża ' kupisz wszystko, czego pragnę. (Tu
taj lista sprawunków). Trzeba, abyś ze wszysf- 
kiem był gotów przed naszym powretem, gdyż oj
ciec chce, byśmy pobrań się natychmiast. A nie
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pracującej. Przemysłowcy stale zwracali na to u- 
wagę, stosunki jednakowoż w tei dziedzinie »ł«  
tylko na lepsze się nie ziuienlły, ale pogorszyły się 
tak dalece, że 

przemysł naftowy stoi dziś w przededniu ka. 
tastroły nieunłknionei, 

c ile z położenia tego nie zdoła znaleźć wyjścia, 
Ruch wiertniczy maleje w sposób zastraszający nikt 
prawie nie zakłada nowych szybów, wyjątkowo 
tylko ma to miejsce, gdy chodzi o dotrzymanie 
'erminu wiercenia), zastanawia się fe len szyb za 
druuim,

7. przerażającą szybkością staczamy się 
ku upadkowi.

Ostatni już czas starać się wedle mozn tści 
naprawić ‘' tędy dofycnczasow e i znaleźć takie roz 
wiązanie, któreby rozwolilo: l-o uniknąć ka 
tastrofy, 2-do uniknąć w przyszłości potrzeby sza 
kania dla potrzeb kraju produktów naftowych za 
granicą, 3-io o ile możności forsować eksport w  
dalszej przyszłości, celem polepszenia naszej wa
luty. Co do sytuacyi obecnej, to możemy sobie po
wiedzieć bez ogródek, że

po upływie roku nic nam nie pozostanie na 
eksport.

że nawet nle zdołamy pokryć własnego zapoti*e- 
bowanla, ieśli nie przystąpimy do dalszych wier
ceń.

Powiedzieliśmy, że w roku ubiegłym wie mo
gliśmy fcomłytiiuować wierceń tylko z powodu 
braku materyafłów cis., to z:naczv, że była pod
stawia radbtmikowa do dalszej pracy i że brako
wało Żyłko fizycznych do wykonania tej pracy 
środków. Obecnie, a to w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy do 'braku środków fizycznych przystą
pił,. jeszcze momaat najważniejszy, a mianowicie: 
zupełny

brak podstawy rachunkowe) wiercenia,

a to z fetgo (powodu, źe ustalona wewnątrz kraju 
ceaa ropy nie może pokryć nawet ceny artyku
łów  potrzebnych do wiercenia a wytworzonych 
w  kraju, u te mówiąc już nawet o artykułach spro- 
wadtzainsyich z zagranicy. Celem wyświetlenia po
wyższego twierdzenia nadmieniamy, że na urwe- 
styoye wfertnfilczie łoży się obecnie tylko z docho
dów 'uzyskanych za wydobyty produkt, a nie z 
kapitału. Są wprawdzie małe wyjątki w  tej mie
rze, te nie odgrywają jeidmaiK żadnej roli, jeśli się 
ma całokształt na oku.; i te wyjątki będą zmuszo
ne witerótoe dó zastoju. Otóż wartość uzyskana z ł

przypuszczasz chyba, iżbym sprzeciwiała się w 
tym wypadku jego woli. Ach! jeszcze jedno: w;e 
ruszaj panku; ty nigdy go nie rozumiałeś. On ma 
swoją sipecyalną piękność, którą ja tylko potrafię 
na jaw wydobyć. Uczynię zeń ogród Peleasa i Me 
łisaudry. Będziemy przechadzali s;ę po tym' parku 
w  naszych godzinach melancholii, gdyż można 
być nawet prawdziwie szczęśliwym, a miewa się 
m mo ta godziny -melancholii, co zresztą nie jest 
zupełnie nieprzyjemuem. Oczekując tych cudnych 
chwil, chciałabym abyśmy odbyli konno naszą po
dróż pośJubną, jak dwoje szaleńców. Pamiętasz, 
te marzyliśmy o takej podróży, gdy byliśmy je
szcze dziećmi i kpiliśmy zawsze z poczciwych 
którzy . jeźldizii koleją! Lecz i-my kiedyś, tak 
lak wszyscy toriii nie pogardzimy również 
koleją... Zobaczysz!... A potem gondola! —  Do
brze? Pojedziemy do Wenecyi. Wszak to od -da
wna było Umówione. Tyrol jest ohydny! Są tylko 
góry, a Ta nie znoszę gór, szczególnie gdy oddzie
lają mnie one od ciebie!"

I przez całe ośm stron pisała ciągle tak samo 
miło i serdecznie. Droga! droga! droga Kordelio! 
Jakżeż mogłem wątpić w  ciebie! w  twoje małe, 
dobre serce, kochane, dobre serce!...

Prędko! Prędko do dzieła! Przybywajcie mu
rarze, malarze i wszyscy rzemieślnicy, którzy ma 
cie przystroić nasze gniazdko!...

Moim dobrym humorem i pieniądzmi podnieca
łem zapal robotników. Sam pracowałem z in
nymi, a Surdon śmiał się ze mnie i żartował z mo
jej gorliwości. Praca szła żwawo d-niem i nocą.

I dobrze robiłem, przyspieszając robotę. Wuj 
mój w a z  z KordtafŁą przybyi na tydateń wcześniej 
przed zapow rdzawym poprzedni® terminem. 0 - 
caokżwałcm Sch okoio 8-go Października, a o-ni

prodokt ma pokryć w  pierwszym rzędzie koszta 
jago ćkspłaatacyi, dalej zaś musi służyć do pokry
cia ufawyóh szybów, potrzebnych dio zastąpienia 
szybów będących już w eksploatacyi oraz dalsze
go pomnożenia protfukcy'. Na pckMawie dotych
czasowych doświadczeń dość szybów w e wier- 
cetrtfin powinna być co nasmnk-j dwa razy większa 
od ilości szybów eksploatowanych. Albowiem 
przy takim tylko stanie możnaby

utrzymać w równowadze przemysł naszego 
zagłębia

i tak rzeczywiście było mniej więcej dotychczas.
O-bacwie wierci się obok 170 szybów eksploatacyj
nych tylko 108 szybów, łemsa-mem grubo mniej 
awiżełt połowę potrzeby; oprócz tego znajduje Uę 
60 szybów w  lustru men tacy t. Zdawałoby się za
tem, że ptdiuikcya juz pokrywa koszta wiercenia 
tych szybów i że przemysłowcy odkładają zyski. 
Tak się-jednak rzecz nie ma.

Na podstawić obecnych cen mateTyałów i ko
sztów utrzymania ruchu wynikających z załączo
nego zestawienia wynoszą 'koszta wiercenia szy
bu 1 mSkm 86 tysięcy marek polskich, zaś 

koszta eksploatacyi *zybu 740 tysięcy 860 inkp. 
miesięozin!*!. Mając zatem 168, szybów w e wierce
niu i tostmumemtacyi, & 170 szybów w  eksploatacyi, 
razem 338 szybów, mamy do pokrycia 309 milio
nów marek pofiskilch miesięcznie. Produkcya na
szego zagłębia wynosiła w ostatnim miesiącu — 
po potrąceniu udziałów brukowych - -  3t00 wa
gonów ropy, jej wartość po obecnej cenie 65 mi
lionów marek.

Niedobór wynos3 przeto 244 milionów marek 
polskich miesięcznie.

Naisuwu -się pytanie, jak sobie przemysłowcy 
mogą dać raicie, lub jak mogą wogóle Istnieć jesz
cze wobec takiego stanu rzeczy. Na to test odpo
wiedź: aoni s»ę ostatkami materyałów sporady- 
czjnie pozostałych, cały zaś przewrót w e  wszyst
kich dotychczasowych kalkulacyaoh nastąpił do
piero w  ostatnich tygodniach. Jeśli rzeczywiście 
przyjdzie do zaikupnia mąieryafów, to przy obec
nych cenach produktu, katastrofa jest nieuni- 
kwśojta.

Sytua-cya taika rtie tyiko doprowadź) do za
stoju istniejące wtofcenra, ale musi ■ bezwai urfko- 
wr odstręczyć od karkołomnego przedsiębrania 
inwestycyi w  tego rodzaju przemyśle każdego 
przemysłowca o zdrowym rozisąfdikm
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tym czasem  Już w końcu września byli w V asco- 
euii. Nie w szystko było jeszcze gotowe.

Kordieia wchodząc do domu, znalazfą mnie 
właśrue na sz c z y c ę  drabiny w chwil', gdy z zapó 
łem tapetowałem  jej buduarek. W padłem w jej 
ram iona, a  ona —  o dziw o' — zaw ołała  nagle: 
„Bożo! jakiż osi brzy d k.!" Spojrzałem  na r ią  zdu
miony, w ybuchnęfa śm echem . M yślałem , że m ó
w iła o nmae, a tym czasem ... chodziło je j tylko iy 
rapier tapet! To chwilowe nieporozumienie w pra
wiło pas odrazu w niesłychaną w esołość, a głośne 
nasze śmiechy zw abiły w-uki.

B łogosław ił nas, calow a!, ściskał, znów bło
gosław ił i całow ał, opowiadając, że j on sam o- 
żepił się w  tym starym  dbm«, że .tutaj przyszła 
na św ’ait Kordelia, że tu rodzić się 'będą nasze 
drteci j wnuki.

Kordowa t f e  słuchając słpw wpiją, m ó w iła :
— B oże! jak tu miło pachną farby!... W iesz. Oj 

cze, żs odtąd nie ahcę zajm ow ać się już iikzem  
mitem, tylko ma-llarstwem pokojow em ! Co o tem 
sądzisz?

— Podzielam zupełnie tw oje zdanie, moja 
córk o! Ach! jakże serdecznie ie podzidami Otóż 
to jest zdrowa myśl!

Zdziwiły nrn e trochę słow a wufa. S łysza
łem  zaw sze dotąd, że zdrowie m alarzy pokojo
wych n arażo n e je&t aa wielkie liebezpieczeństw o, 
skutkiem znajdującego się w farbach tru jącego 
węgtetn/ui 'oław%u... w spom niałem  też o  tem wujo
wi, on jednak za  ca łą  odpowiedź dał mi porządne
go kuksa w  pfecy.

W  W-fiką chwil później m ówił już do m nie 
sw ym  dobrym  uśmitechzm: ,.T y  jesteś zaw sze na j 
lepszym z Hektorów.... nie zmi*róaj się n ig d y !“. 
Nie wnedaiałem w ła ś c  wie ćCacze^- wuj udziela

,h>. ó23d
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PO W O D Y ZASTOJU I ZMNIEJSZENIA SIE 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

Co jest powodem tej sytuacyi? Jaskrawcm 
powodem tego smutnego położenia jest przede- 
wszysttóem dewafuacya naszej wialuty I potrzeba 
zaiuq>tta materyam Aigranicą po cenach i wa
lorach zagranicznych, nie  stojących w żadnym 
stosunku do ceny uzyskanej za n&'>z produkt. Dla 
pnzyklaidu podajemy najważniejszy artykuł wier
tniczy, a mianowicie rury. Cena rur przód wojną 
wynosiła loco Borysław 75 halerzy za 1 kg. 0!wc- 
nfe nlaciimy zai 1 kg. 145 koron, to znaczy 193 razy 
więcej. Cena ropy przed wojną wynosiła 8 hale
rzy za 1 (kg., obecnie otrzymujemy za 1 kg. 2 K 
55 h., to znaiczy 32 razy więaej. Toki stcsuuęk 
istnieje tafkże miadgół t przy innych kosztach .ruchu 
a nawet przy miektórydh artykułach relacya wzia 
sta w  postępajdh geometrycznych .w tyńąckrot- 
wość. Wynika z tego, że nalstąpił zupełny prze
wrót, który zagraża bytowi przemysłu i że taki 
stan rzeczy ditażęj, nawet na tygodni® już. licząc, 
utrzymać się nie da. Powstaje nierównowaga 
szczególnie z togo powodu, że —  jak już wyżej 
zaznaczyliśmy —  sprzedajemy ropę za cenę nie 
stojącą w  żadnym stosunku do cen .zagranicy, 
skąd musimy narazie sprowadzać materyaly czy 
t®ż surowce d)o wyrobu materyalów. Powyższą 
cenę rur PódlaJSśmy w  waiucic koronowej;, istotnie 
jest ona płatną w  markach niemiackioh za 1 k g , 
to. zjt. że wpływa ria tylko dysparytet ceny-ropy 
w  stosunku do ceny artykułów zagranicą, ale 
także i'sam  stosuniuk waluty ponieważ tych 23 
jednostek jest obecni© 500% wyższych od naszej 
jednostki, wzgil. w  stosunku do wartości przed- 
wojenmej tej ostatniej.

Na tem miejscu wyłania się frwesłya, dlacze
go tylko czyści producenci występują z żądaniem 
uregulowania ceny ropy, a nie produccnci-raiine- 
rzy. To zaś jest całkiem jasne, producenci-rafine- 
rży eksportują bowiem swój produkt i uzyskują 
cenę odpowiednią fub prawie odpowS;dającą ich 
potrzebom utrzymania ruchu, podczas gdy czy
stym producentom zamyka się drogę ekspertową, 
z wyjątkiem jednósitek, które tyUfiO mbżę ua wła
sną eksportuj korzyść.

Dalszym powodem rtedomagania jest zupeł
ne odcięcie przemysłowcom swobody pod wzglę
dem sprzedaży ich produktu w  kraju, co właśnie 
— nawiązując dc stosutików wytworzonych za 
icząsów austryac&ioh — jest k^msekiwencyą za- 
c h O T ^ ^ ^ ^ o ^ M ^ p r z ^ ^ u s t r y ę ^ n r to d y  trak-

mi takiej rady, nie miałem bowiem najmniejszego 
zamiaru zrrfienfić się kiedykolwiek... potem, zasra- 
nowiwswy się głębiej, zrozumiałem, źe mus pła 
się podłubać w e  mmc moia prostota, umysł spo
kojny i Zrównoważony i źe dla szczęścia nas 
wszystkich pragnął, abym zawsze taki sam po
został.

Trzy tygodińe po ich przyjaździe minęły szyb
ko i tak szczęśliwie, że przypominam je sobie za
wsze jako najlepsze chwile w  rnojem życiu. W y 
gnałem z umysłu wszelkie trosk: i niepokoje; cafe 
dme spędzaliśmy z Kordeii? na zabawach, irytu
jących nasze otoczenie; bawiliśmy się w  łapankę, 
uganiając po całym d mu, chowaliśmy s'ę za 
wszystkie drzwi i szafy, Ścigając się wzajem jak 
dwoje żaków, a całowaliśmy się tak szczerze i 
mocno, żę Kordelia, czerwona od mo ch uścisków, 
wołała co chwilę z przymileniem: „Hektorze! prze 
stań... pr czekaj... zostaw trochę całusów na futro 1“

Droga, droga, droga Kordelia!
Ody wróciła z podróży, była nieco bladziutka, 

przemęczona bez wątpienia drogą... obecnie odzy
skała swe dawne piękne kolory. Była zawsze de
likatna i szczupła, p siadala jednak pełną krasę 
kobiecą. Nie wiem jak wam to po-wiedzieć: dla 
mnie nie było nigdy p:ękniejszej kobiety na świe. 
cie, a s»d mój pod tym względem1 nie zmienił się 
do tej pory. Umysł jej i ciało, wszystko byłó bo
skie! N e  więcej nad to nie mogę powiedzieć.

Nadszedł wreszcie wielki dzień. By ta to uro
czystość tak cudowna, iż długo jeszcze będą o niej 
opowiadać w  Vascoeuil. Ojciec' Kordehi, wielki 
właściciel ziemski, zaprosił na wesele cały niemal 
departament; dwory okoliczne reprezentowane 
były bogato na uroczystości ślubnej. Zaroiło się 
od wielkich nazwisk i wieikich fortun. Wszyst-
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towarnc przemysłu w  oddzielnych kaitrgoryach.
Dalszymi powodami niepowodzenia przemy

słu naftowego sa cła, uałoźo»c na sprowadzane 
z zagr n'cy naiteryały* dale] bardzo niefortunne 
zaw łerar.a umc. y  kompe«tzacyjue z zagranicą, 
niedostateczna aprowrzacya zagłęb?), niedostai- 
cianie matoryału opałowego, niekorzystne wre
szcie stosunki KO nunikacy:ne, w  których to spra
wach już ■niejed.r.otkrotnde zwracaiio sic do Rządu 
—  bezskutecznie.

III.
SANACYA DORAŹNA.

Celem pcfcryci-a rieiedooru o którym poprze
dnio była mowa, konieczną jest doraźna pomoc 
dla przemysłu naftowego a mfajjpwicie:

1) t.atychmias ioiwe podwyższenie ceny ropy w  
kraju m  300 Mkp, za kg.;

2) udzielane pozwolenia czystym producen
tom na eksport 10 tysięcy wagonów ropy wzgl. 
jeśli to nie byłoby wskazane, wydanie 6 tysięcy 
wagcftow gotow i di produktów do dyspozyeyi 
czystych producentów’ celem eksportu zagranicę 
na zaiku/pno mateayalów wiertniczych;

3- rewizya dotychczasowych umów Kompen- 
zacyjnych z zagranicą i ustaleń--® zasady, żo aa 
przysz-tość m-oigą być ta-kte urnowy zaw.erane w y- 
tączrJe za zgodą przemysłu;

4) zi ieSi>J!:e cła na artykuły potrzebne dla 
przemysłu a w  kraju niewytw arzane:

5) natychmiastowe powołanie do życia P^zy. 
Pańsfwiowiytm Urzędzie Naftowym przyboczuej 
Rmiy Naftowej, składającej się w  połowie z rafi
nerów, a w  (połowie z producentów', wybranych 
przez odiwśue grupy.

IV.
UREGULOWANIE STOSUNKÓW N A  PRZY

SZŁOŚĆ.
Uzdrowienie stosunków w  przemyśle na.to- 

vym  m o ilw e  jest jedynie przez wpro-wadzenie 
jasady wntoeso handlu. Im prędzej zasada ia znaj 
łz ie  'Zroznimtenfiti istotne, niasfałszowane psychozą 
.Nkonomicziną o-cnu lat wojny., vm rychlej nastąpi 
uwrot stawowcary w  tym kierunku, tem pewnie- 
inciwa bęioizie liczyć na powrót nic-rmainych sto- 
su-iitów w  przemyśle.

Rzecz naiuoirJna, że interesy Państwowe co 
-to waluty musiałyby być uwzględniona byłoby 
to jednak jediy., ie  og.randczer.iDm zasady uznanej 
i stosowalnej stale.

W  związku z zasadą wolnego handlu tąćzy się 
O M M B B B IB K aH B B n H n M H B B an H B B B n iH B l
kich tych gość! przyjmo wano z niezrównaną istot
nie wspanałośeią.

Mój wuj miał ochotę, ażeby cała ta uroczy
stość weselna trwała przez b zy  dni, ustąpił je-, 
dnak naleganiom Kordem, która zagroziła, że le
żeli wszyscy goście nie rozejdą się o  szóstej g o 
dzinie wieczorem, to my sami opuścimy Vas~ 
coneuli. Śniadanie na życzenie Ker dcii! nazwane 
zostało lunch'em, tecz cóż to był za lunch! iście 
królewski!

Wszystko to zresztą nie by to niczem napra
wdę, w  porównaniu -z tem, co działo się w  odte- 
jłościi pięciuset metrów od naszego domu, u 
pierwszego fermiera mego wuja. W  oibrzymiem 
DÓłkoiu rozmieszczono namioty i p:d niemi to 
ucztowała cała wieś, jak na weselisku Gamache‘a. 
Kordelia z  wdziękiem i prostotą obchodziła 
wszystkie stoły prd namiarami, zarniendając po 
kilka słów z biesiadnikami, ja, jak w iem y piesek 
szedłem wszędzie za jej śladami. Co chwilę, 'ktoś 
mówd koło nas z zachwytem: „Ci — nie są du- 
mnd Daj im Boże szczęście!“

V.

Nieoczekiwany podarunek.

Powróciwszy do zamku, zastaliśmy naszych 
gości w  .sali, w  której złoż ;no wszystkie podarun
ki ślubne. A była ich ilość nieprzeliczona! Pa da ty 
okrzyki zachwytu, podziwu!

W  tej chwili właśnie ukazał się stary sługa 
Surdon. nosac z trudem jak ś wielki, płaski pa
kiet, cały owinięty w mótno; na pakiecie, przypię
ta szipi-iką, widniała kartka, na niej zaś przeczytać, 
można było wyraźnie te słowa: „Mój podarunek 
ślubny..." Nie było pod tem żadnego podpisu.

ściśle wprowadzenie w życie w jak najkrótszym 
czasie i to juz w najbPzszych tygodniacn orpnl- 
zacyl przemyglu naftowego, któraby objęta wszy
stkich pioduucjMów i i cifinerówi, wtdl-e projektu 
przedfoćorego Państwow Urzędowi Naftowemu 
w grudniu ubiegłego roku. Projekt tej organizacyi 
opiera się ma zasadzie skupienia- całej piodukcyi, 
tak producentów czystych, jak produceutów-rafi 
nerów i bputtowoó'” (z wyłączeniem czystych ra- 
fin wirów) w jedno ciało, a to drogą rozporządzenia 
rząidioiwego. W ramach tej urg^nizacyi ^uwiady- 
wiailfbiy przemysł swojenn sprawami auionomiez- 
cie, przyznając oczywiście Rządowa należny mu 
v. pływ.

Jesteśmy przekonani, ze po wprowadzeniu w 
żyde tej ors dtizacyi, tj. po odaaniu przemysłów, 
com możności zadecydowania o własnym losie. 
stosun'-ł stanowczo zmienią się na Dpszc i to luk 
dla przemysłu, jak i dla całego kraju.

O ileby jednak to nie nastąpiło i postulaty na
sze zn-owu niespełnionzby być mjjdy>» jesteśmy 
zdecydowani rozpocząć w  najbliższym czas;e sy-' 
steinati.cz.ne zastanawianie szybów będących w 
wierć snu. Proces ton już się właściwie rozpoczął 
a raczę] jest w  pełnym toku, obowiązkiem naszym 
będzie, by nie powiększać rozmiarów katastrefy, 
zakończyć go w  najbliższym czasie i zamknąć 
resztę szybów w  wierceniu.

BorysiSaniŁ dnia 15. maia 1923 r

Z  D N I A .

EPIDEMJA ZJAZDÓW,

-Każdy z nas dąży ku Warszawie- 
Jak satelita do swej gwiazdy.
Ubiegły tydzień wam przedsray -e. 
Odbyły się tam takie zjazdy:

Zjazid htera-ckio-dz ter nikarski.
Ziiazid pracowników kolejowych,
Zjazd farmaceutów, zjazd młynarski, 
Oraz ztazd ziwiązków zawodiu.wyćh.

Waiwstoenczyków { kołoril,
Wireszcio zakł^ćów zjazd graticznych, 
Naprożino się stoika broni, .
Jak może od tyęh zjazldów fenyich.

iNapróżtnlo im odmawia kwat&r,
I k-aiae gościom spać w  ogrodzie.

. W szyscy geście wesemi, skupiwszy się w o
koło Surdon‘a z zaciekawieniem przyglądali się 
temu owiniętemu w płótno przedmiotowi. Mól -wuj, 
Kordelia i ja, przybliżyliśmy się właśnie w  chwili, 
kiedy rozmaite gtosy z pewnem zniecierpliwieniem 
opowiadały, już o jakiejś tajemniczej niespodzian
ce, pragnąc oglądnąć ją jak najprędzej.

Wuj mój przeczytawszy kartkę podniósł gło
wę i blady, nagle bardzo spojrzał na Kordellę, ona 
zaś po przeczytan u anonimowei kartki poozer- 
wieniaia raptownie, nie zmieszawszy się jednak 
pod v ”&jrzentoTn ojca, uśmiechnęła się j rzekła:

—- T o  naturalnie od n'cgo! Tak; to jego pismo!
Wszystko to było efe mnie zagadką. Bladość 

ojca, rumieniec córki, słowa, które zamienili z so
bą, wszystko zaczynało mn;e niepokoić.

—  Możnaby zobaczyć co w  tem jest, rzekłem, 
wskazując pakiet, przyniesiony przez Surdon‘a.

—  I pcoo? odparł wuj; oglądniemy to później!
K  Tdelia tymczasem pes-zła do innej sąh.
Chwyciła m-nie vtowcz?s nieprzi*rwyciężoni

ciekawość i sam otworzyłem pakiet. Gdy okry
wające go płótno opadło na ziemię, nie mogłem 
powstrzymać okrzyku podziwu, a z ust wszyst
kich znajdujących się przy mnie padły ró\n nocze- 
śme słowa zachwytu.

Był to portret, portret Kordelii,.. aoh! cóż za 
wspaniały portret!...

Obraz zdawał się promieniować jaktomś cu
do wnem- światłem... Było wpr- st niemożliwością 
zrozumieć, jakim sposobem, jakiem zaczarowa
niem barwy, istota -ludzka, rozporządzająca tylko 
garścią-pendzli f  Farb, mogła dać na .płórtnie obraz 
tak idealny.

Nigdy w  życiu nie Wdziałem czegcś podobne
go w  t-’ o|lnrs*"'a. nie przypuszczałem

Rrmękną^ się zjazdowy krater,
Zjazdly w  s-tcdcy są dziś w  modzie.

Zjazid literatóyr oył wspaniały,
Olbradiy wszyisttLto poszły gładko. 
Nigfdizie nie dąpo nam gorzały,
A  rastusz przyjął nas herbatką.

Były z powodlu rego kwasy,
I nastrój ziunniy, jakby z musu.
Ach Boże., co za podłe czasy,
B y nam żałow ać spirytusu.

Więc Łiażdy, aby zniszczyć smutki 
I spędzać brzydki mars z oblicza, 
Kupował sobie flaszkę wódki, 
Poanańjtfej firmy Kasprowicza, .

I eatpijjaliąc się w hotelu,
W  iziefbce ciasna jak dwa zera*, 
Myś^all, żę żjand rie dopiął celu, 
Bowiem był smutoy jak dnolera.

Nerao.

Z TEATRU.

D ZIE fi AKTORA,
Lwów. 18. maja

Wojujemy % teatrem me na żarty, gniewamy 
się na niego i wytykamy mu, że niie jest taki, ja- 
Kini był niegdyś i jakhtr dziś bywa gdzieindziej, 
ade -ta wojna i te gniewy, zwrócone przeciw nie
dołężnemu sterowi, nie naruszają w  sączeni sra- 
bości, jaką mamy do załogi aktorsktoji. Tak już 
widać być musi. Kocha Lwów  swojego aktora, 
niezawsze Łirytyczaiie i mądrze, owszem po swo
jemu. to znaczy z dużą oazą przesady i kaprysu, 
ale kocha w  gruncie rzeczy i lubi tę miłość — ma- 
pJfastować.

Cóż dopiero, kiedy i aktor od siebie „wystą
pi" z manif-esta^yą miłości. W tedy rozpoczyna się 
licytacya uczuć i suner dostaje zacisze kanaru w  
'iia^iępsiwe podpowiadar-ych obu stronom czuło
ści, 1 wtedly bywa na widowou jakoś inaczej, pis 
zwykle, pozwólmy sobie na pomp< w słowie: bv- 
wa świątecznie. Wtedy loża kom iii y  i teatralnej o- 
dżiewa się w  czarne anglezy i w  rzewne miny i 
zdaje się naprawdę odgadywać, o co w  teatrze 
idizie, a jej sąsiiadtka z przeciwka, loża końska, aż 
rży zę wzruszenia, ja zaś skromny recerzenł. od- 
■ ■ ■ ■ ■ r a n B B H n B i B n u a i
nawet, iżby mogia istnieć tak wysoka sztuka, A 
przecież wraz z cal]™  Paryżem, który s:ę tem 
niezmiernie' bawił, miałem sposobność zwieazetra 
iilkU' wystaw  malarstwa, które ogłaszając się jako 
„nowe", zapowiadało zupełny przewrót w  sztuce. 
Widziałem ta-m wielkie płótna symboliczne w i
działem jakieś rysunki widmowe, a wszystko to 
ubawiło1 mnie w  szalony sposób! Wypowiadam to 
jasno i otwarcie; tem gorzej dla tych, którzy po. 
czują sie obrażejiń Naogół, postacie -maicwane spo 
wite były zawsze sprytnie w  mglistą oponę, z  po
za której błyszczało -niepewne i śmieszne świa
tełko.

Lecz tu, patrzyłem na coś zupełnie innego.,. 
To był prawdziwy cud!... istne ob awieoie.... Sa
ma postać malowana była jakby promieniami i 
promieniowała na zewnątrz bez żadnych pomo
cniczych sztuczek.

Artyście udało się pokazać oczom ludzkim to. 
czego ogólnie oczy tc nie przenikają, to jesi niewi
dzialne światło, którem ciało promwninje wokół 
siebie...

Teraz, kiedy zdobyłem najokrutniejsze, naj
straszniejsze doświadczenie w  tej dziedzinie, mogę 
już mówić -o tych rzeczach, lecz wówczas odczu
wałem tylko to wszystko, nie zdając sobie dokła
dnie sprawy z tych tajemniczych- kwestyi.

W  tymi przepojonym św atłem portrecie zda
wało się, ża dusza Kordeiii wybiegła- n^praeerw 
mnie ze swym niebiańskim uśmiechem..

Ach! teraz dopiero rozumiałem to, co chcia- 
•'a mi przedtem powiedzieć w  liście, pisząc t i „n?- 
ieży co innego wkładać w portret, a metyiko forne 
w "T y .  np. rysunek duszy!"

Już wówczas, bez wątpienia, musiaH ona znać 
ów  dziwny spccyakiy rodzaj sztuki1 malarskiej.
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Zwycięskiemu Wodzowi i Zwycięskiej Armii — cześć i
Sejm w hołdzie Naczelnikowi.
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cznwrm, że nestem na ciąg J*d«ego wieczoru smę-
t'n"’ o niepotrzebny.

Taikii weczór, który obowiązkowo lwląży na
rwać pianym * przeżyło się właśnie wczoraj. 
Chytre aktory pc szły po rozum do głow y i do bi
blioteki i nuż c-ągnąć pa scenę -kochary antyk, 
sztukę, która vM Lwowie ma osobną historję, tę j 
nigdy nie zawod-zącą, khxiy idzie o branie sztur
mem zbiorowego serca widictwni, „zabawkę dra
matyczną", która się nazywa ze staroświecka 
„Zabcjcin ozy® Krakowiacy i górale1*. Cieszył się 
imci J. N. Kamiński, parząc z tteba «a  zapełnio
ną, o dziwo, salę, cieszył się na: piet w  jako siew
ca idei przedwczeytiycb ongi, a dziś wschodzą
cych, :o których w stów:? wśięprcm mówił z ser
ca, a szkioda tylko, że czyta' z Kartki, Okoński. A 
potem uir^aszyć się musiało nieśmiertelne w  sweJ 
naiwności awtorzysko,. kiedy w  rozśpiewanym, 
rozegranym i rozgadanym teatrze ..Krakowiacy" 
zsczęi; po swojemu, a „górale" odpowiedzieli im 
z insza i kiedy jęła się przy czystych dźwiękach 
starej muzyki narodowej smn” i mienić podobna do 
wstążki wiejskiej, nie płow ejąca nigdy sprawa 
tej sztuki, którą, jak chce, wodzi zacnością r.adzia- 
r.y Bardos.

Rzecz prosta, że nikomu nie śniło się nawet 
wglącwć w egzekutywę sceniczną tych rzeczy 
fal iż ej, pory wny wiać cnoćpy vy ,now ę ładu praw
dziwą z ta, jaką darzyli nas nasi „Krakowiacy** 
i a.h, „górale", czy konfrontować wiersz Kamiń- 
skiego z tym jarmarkiem dźwięków, któfy nazy
wa sró wierszem w rozumień u teatralwem Lwo- 
wa. Niafraisofoliwy człowiek rozerwał Sie i taik, 
wUzsłC, jak wszystko chodzi po scenie do góry 
nogami i aikic na niej odbywają się dziwy. Bo 
dzbyyj to były nietada. Dość powiedzieć, źe Łow- 
czyńćfeii — 'deklamówp.' FaiiszewsH ^ral... rie na 
nogach, ale grał naprawdę, ą Nowacki i Frącz- 
kowski śpiewali ku zgorszeniu Lehrera. któremu 
batiuńa zastraśko waia ze zgrozy' i nj© cnelała zgoła 
machać.

Nć* nawykły dó tydl wszystkich rzeczy widz 
i, co gorsza, słuchacz, bawi! się jak nigdy, i prze
baczał &pcktat:?o\vi wspaniałomyślne wszystko z 
góry wa oót od niedostatków w grze aż do omy
łek w raócu. Najlepiej bawiła się kasa, tym razem 
nie irzŁ<jdOwo-t»atraIn«, aie aktorska, która nie po
padła w niedostatek i rie popełniła omyłki, oparł
szy s-y w swoi ch rachubach na Kamińsk im. Nipch 
jej ta wyjdzie na zdrowie 1

. . .  Stanisław Mflykowskl

którego wzorowy przykład wprowadzał obecnie 
nas wszystkich w ekstazę.. Znała też, bezwąt- 
pienia, już wtedy tego dziwnego mistrza, który 
przysyłał jej teraz „swój podarunek ślubny". W o 
becnej chwili nie mogłem już o tem wątpić!

Pochyliłem się nad płótnem, aby przeczytać 
uodpis. Znalazłem tylko jedną literę: P.

Chciałem zaspokoić moją ciekawość, lecz nie 
mogłem znaleźć nigdzie ani wuja, ar.i KordeliL Po
wiedziano mi, że żona moja schroniła sie do swego 
pokoju, będąc bowiem zmęczoną, chciała choć 
trochę odpocząć.

Nasi goście tymczasem przygotowywali się 
do odjazdu. Przyszedł w ;ęc wreszcie wuj, by po
żegnać odjeżdżających. Z twarzy jego znikła już 
ta dziwna bladość, która tak bardzo zaniepokoiła 
mię przed chwilą. B y ł zupełnie spokojny, nawet 
wesoły, żegnając się ze swymi gośćmi. Od czasu 
do czasu spozierał ma mnie śmiejąc się dobrodu
sznie, jakby chciał mi powiedzieć: „Bądźmy po
godni! Wszystką idzie dobrze!"

Czegóż bowiem mógł się obawiać w  owej 
chwili tego mezapomr.ianesic dnia?. .

Odkąd ujrzałem niesprdzianie tajem*i‘czy por
tret, nie mogłem od zw ia ć  spdkoiu myśl nJoją 
prześladowała ciągle ta nierozwiązana zagadka. 
Wróciłem zatem do pokoju, w  którym złożone 
były wszystk’e podarunki ślubne. Obrazu już me 
było.

INie mogąc zrozumieć nagłego zniknięcia por
tretu, spytałem S u rd^ą , co zrób om  % tem nie-

Warszawaj 18. maja.
(P A T .) 148 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

dzś o godz. 5‘dO popołudniu. Po odczytaniu iwter- 
pdacyi i po odesłaniu d‘o komisy i skarbowo-bu
dżetowej w pierwśzfrtk' czytaniu szeregu ustaw, 
przystąpiono do drugiego czs tania

ustawy o apr<V|zaqyi i.a rok 1920.21 tj o P?P- 
i* k«ie rządowym o tsmcwCŁ/rize ziem.opfooow

P. Lutosławski stwierdza., że stan aprowiza- 
cyi od roku zracznie się pogorszył, żfc rząd nie 
•może podjąć się normowania spożjcia wśróa ca
łej ludności. Konsekwencją zaś sekwestru musi 
być zmnletfszenie się produkcji i dlatego mÓw^a 
uważa seucwestr za fałszywą zasadę i sadzi źe w  
niczem n e polepszy. to sytuacyi apn wizacyjnej.

P. DioLund wskazuje na to, i e przy -wolnym 
obrocie ceny wzrosną niebywale, wolny handel 
jest możliwy tylko wtedy, gdy towarów jest tyle, 
aby zaspokoić mogły całe zapotrzebowanie targu 
Rząd musi stanowczo domagać się sekwestru 1 
dlatego mówca oświadcza s.'ą z* ustawią o Sćkwe 
sferze Całkowitym w  brzmieniu przedstawionem 
przez rząd.

Min. aprow. Śliwiński wywodzi, Że ustawa o* 
becna ma charakter świadczeń wojennych, a za
stosowane jej wymagać będzie od społeczeństwa 
wytężenia wszystkich sił materyalnych i moral
nych. Sejm niech j? rozważy obiektywnie, a nie 
pod kątem widzenia porachunków partyjnych i 
porachunków z rządem.

Od d°bi-ej aprowlzacy* żatóżą losy Polski. W  
przyszłym roku jpołogeasie będzie bardzo ciężkie.

Najważniejszy nasz produkt tj. żyto przepadło, 
pszenicy zasiano bardzo mało, nie modemy też li
czyć na zagranicę r  powodu złej waluty, a także 
i dlatego, że zagranica sama będzie miała nie wie
le do sprzedania. Norma żywności musi' być odpo
wiednia aby nie potrzeba było kupować Chleba 
p zakartkowego, a nadto cena musi być możliwie 
przystępna. Po omówieniu sp raW y wolnego han
dlu i stanowiska kontyngentowego, stwierdza 
minister, że

pozostaje nam jedynie tylko sekwostr

kióry musi być oparty na racycnalnych cenach. 
Trudność przedstawia sprawa racyi przyznanej 
producentów', któremu trzeba dać tyle, aby unie
możliwić przemytnictwo. Minister życzyłby sobie 
aby sekwestru nie wprowadzać gwałtem, lecz aby 
Izba poparła go swoją powagą, kierując się nie 
stan Wilskiem klasowem, lecz względami na ogól- 

■ ne d i>ro k ra ju ______________________________

Wtó-emhiister skarbu p. RybmSkl stwierdza,
że pomyślny stan waluty zależnym :est przede- 
wszystkfeftK do wytwórczości 1 od eksportu:

ułUehuy jak najrychlej zacząć wywu*5ć,

gdyż w przeciwnym razie na przyszły rok nie bę
dziemy mieli za co przywozić. Zupełnie wolny 0- 
twó'i hairidlu wcóutąmi zagraniczniemi jest niedopu
szczalny i musi być uregulowany. Ministerstwc 
skarbu wystąpi w najbliższych dniach z propozy- 
cya udzielenia mu pewnych pełnomionistw w tym 
kierunku. ■

Z kolei zabrali głos p. Grzędzielskl i p'HIrsz- 
horn.

Zgodnie' z zapowiedzią marszałka pnnktualnit 
o gedz. 7 wieczorem

Przyjędial do Sejmu Naczelnik Państwa

w towarzystwie adiutantów Uk izame się Naczel
nika Baństwa w loży urzędfAvei wywołało w  cale) 
labie entuzyastv :zae owacye. Wchodzi Naczelnik 
witany burzą oklasków i okrzykami: hTech żyje! 
Owacye trwały dłu^ą chwilę. Marszałek zwróco- 
iny do Naczfliniika Państwa, który staną? w  górnej 
to «y  po prawej stronie, przem ów! w  te słowa:

Sejm cały rorzez t-.2ta* moje w^ta Cię Wodzu 
Naczelny wiacającego ze s-lnków Bolesława Cbro 
brego Od czasów Klrchoholnm i Chc^imla, natód 
polski takich tryumfów swojego oręża nie prze
żywał, ale nie tryumf nad; pogrążonym wrogiem, 
•nie pycha narodowa rczpern serca nasze. Tfisto- 
r n i e  widziała jeszcze krain. Któryby w takich 
warunkach, iak nasze, tworzył — jak nasz — swo. 
ją państwowość.

W  takiei to chwili zwycięski Twój

peettód na Kijów da? narodowi poczucie wN- 
«ne) 'Iły,

wzmocntónie wiary w'e whsną przyszłość, — 
wzmógł jogo działalność duchową, a przede wszy* 
stkiem stworzył podstawę do pomyślnego; i stałe
go  pokoju, którego wszyscy tak bardzo iragniemy.

Czynem orężnym zaświadczyłeś r-fetylko ó 
dzielności polskiego ramienia, ale wyrwałeś z 
•piersi narodu i w  sztandar zamieniłeś Mgo nafep- 
szą tęsknotę, jego rycerstwo w  służbie wolność/ 
narodu. Daremnie wrogowie nasi liczyli na różni
ce poglądów politycznych w Polsce, cala Polską» 
jest zgodną w  pragnieniu, aby ludność dziś ci zez 
■arm'ę naszą uwolniona, sama stanowiła o swoim 
losie, o  formie swoje państwowości i formie swo- 
jego rząidlu (brawa). Armia- nasza na ostrzach ba- 
MBHnRBHBHHKMMBM HraBMHaMHBBBfibfeil

zwykłem arcydziełem r1 Stary sługa odpowiedzi?ł, 
e na rozkaz „panienki" — nie mógł Przy 

zw ycza ić  się do nazywania jej „panią" —  on sam 
zan ósł .portret do piwnicy.

Cdy wyraziłem moje zdzWlenje, odpowie
dział, że to było właśnie najlepsze miejsce dla te- 
v;o „dyabelskiego obrazu*'!

Zdumiony tą odpowiedzią, zwróciłem się doń 
i  zapytan em:

—  Powiedz mi Sur don: czv znasz człowieka, 
który -wymalował ten obraz?

Służący patrzył na mnie przez chwilę, jakby 
z wahaniem, poczem zmarszczywszy brwi odpo
wiedział oschłym tonem.

— Chyba Pan ma dzisiaj ważniejsze rzeczy 
do roboty, niż zajmować się pociohnemi głupstwa- 
mi!

Powiedziawszy toi, chciał umknąć sipe-sznie, 
by unniknąć widocznie dalszych indagaęyi. Zatrzy
małem go jednak przemocą, mówiąc:

— Słuchaj Surdon; nie 'będę cię już dłużej mę
czył,zapytam cylko o jedno, lecz trzeba abyś od
powiedział mi szczerze, jeżeli chcesz byśmy zo
stali nadal dobrymi przyjaciółmi. Kiedy przed flłe- 
dawnem udałem się do IIenneque\ille; spotkałem 
tam przed kratą bramy człowieka, który przypa
trywał się badawczo zamkniętemu domowi. Po
wiedziano mi wówczas, że człowiek ów  jest mala
rzem angielskim, który tu, u nas, uchodzi za nieco 
pomylonego: Powiedz mi szczerze, czy  to nie cm 
władnie przysłał dziś portret .twoje! Pani?

Surdon uparty, zadęty, odwrócił się, od po*, 
‘ władając mi raz jeszcze zdaniem, które doprowa- 
dzało mnie do rozpaczy: „Już przecież mówiłem 
Panu, że wśzystko to są głupstwa!**

Byłem wściekły i ogłupiały z; razem.
Surdon miał słuszność. W  dniu mego ślubu 

czyż mogło obchodzić mnie cokolwiek oozi tno-. 
Jem właso-em szczęściem ?Pocóż zatem rozpyty
wałem pokryiomu służącego o zdarzenia, któro 
napewno nie miały już żadnej donio>slo’ści i które 
najwidoczniej, z przyjaźni dla mnie, chciano ukryć 
przećemną.

Podniecony w  złym rumorze, opuściłam pokój 
i udałem się do tej dz:kiej ł zaniedbane i części 
parku, której nigdy nie lubiłem, tak bardzo bowiem 
była ponurą i groźną. Spacerując po osamotniej- 
rych alejach, sam ze zdziwieniem złapałem się na 
tem. iż  dewiadomo po  co oddaję się jakimś nie
dorzecznym ■myślom, niegodnymi ani mnie, ani 
Kordelii. Powiedział ktoś kiedyś, że człowiek jest 
głuipiem zwierzęciem.

Gdy tak rozmyślałem w  samotności, poc^zedł 
nagle ku mnie wuj. Był w  stroju pod różnym. Po
stanowił jeszcze tego samego wieczoru odjechać 
ido Caeni. Bez żadnych wstępów wuj mój oświad
czył odrazu, iż musi zwierzyć ml się z  pewnej rze 
czy, która nie ma zresztą zbyi wielkiego znacze
nia i której nie byłby napewno poruszał, gdyby 
Surdon nie był mu opowiedział o mo;m rdepokojo 
i zaciekawieniu odnośnie do Portretu Kordell*

(C. d, łu^
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«netów niesie wolność ludności przez tyle lat gnę
bionej, niesie tam pokój ludziom dobrej woli (bra- 
w a) W  Tobie Naczelny Wodzu* bez wzglądu na 
równice partyjna, w4d|bny symbol ukochanej ar 
.nil (brawa), armii o takiej ale, jakiej naród nasz 
nawet w  swoioh najświetniejszych czasach nie po
siada! (brawa). Zwycięstwa, odniesione przez ar
mią naszą pod Twojem przewodnictwem wpłyną 
na losy Polski nie tyuco aa naszym wscntwzie 
(brawa), aJe. i świata całego, bo świat caly wie, że 
P^iska nie jest bezbronną (orawa).

N  czdneuiu Wodzowi 1 Armii polskiej t-zesć.

(burzliwe brawa t oklaski Or<iZ ukrzykł: Cześć, 
tudzież okrzyki. Niech żyje Piłsudski).

Mat&*ajelk ogłasza przejście do p o r z ą d k u  
dziennego.

Po ptywtcmeim praemewiendu p. Hfrszhorna mar
szałek ogłasza przerwę kwadrausowiąi, aby powitać 
NsjcfclMka Państwa w  gmachu sejmowym.

P o  przerw ie przystąpiono' do sprawozdania 
w  sprawie kredytu 11 milionów marek aa Ko

lonie letnie,
przewodniczący i sprawozdawca komisyi opiekł 
spoSecizr^j p. 5os. Bliziństt kreśli nadzwyczajnie 
cłąaide ptfóiżenJe dziatwy w  naszym kraju i za* 
wiadPimia, iż 'Rząd rgoduto z pr^-ozycyą odpowie* 
duich minós{erstw przyznaje f  kolonie letnie 5 
mśifiOTMów na wschodnią Malop^skę, lYs miLona 
maruic Małotpofece zaaftaJL, Kongresówce jeszcze 
3 mdriony oprócz przewidzianego pół mliona w  
budżecie mwwwers+wa zdrowia. Waeiikopolsce i wo 
jewódiztwu t>QjTtoinskieimu komteya proponuje 3 i 
pół m i'orną marek; ogółem nia wysłainie óÓ.OOO 
dzieci kon oczna jest suma 11 milionów marek.

Wióiseiki korritsyi w  myśl wywodów referen
ta PTZiyltetO.

Przystąpiono do rozprawy
nad zaopatrzeniem ludności w sól.

P. Diamaied wzywa nrrfistra, aby okazał wię
cej nucyruywy w cci u wzmożenia prodiukcyi soli. 
Safen pov im en bronić praw parbtwa przed pry* 
watnym kapotem, a więc łuzcd odsląŁ-nteni czę 
ści produi^cyi soi. inieyatywie prywatnej.

P. Matute, uskarża s'ą na niewystarczające 
racye sołl

Wicemimstwr dla o. dzielnicy (pruskiej p. Po- 
szwlńsk] odpiera zarzut uczrniory w czasie pc- 
p  dniej dysuousyl orzei d. iks. S>taikiewicza, Ja* 
koby iprzeidstawicisii ministerstwa nie chciał udzie- 
I ć komisyi spfowizacyjnćj odpio władnidi danych. 
Re.za:«cyą komisyi aprowizacyjne) uchwalono.

Fo odecłantu szeregu wniosków nagłych do 
odnośnych komisyi, dla uzasadniła nagłości 
wniosku związku ludowo-narodowego

w i franta zbrodniczych gv aitów czeskich 
w ZfgłęMj RarwiAskiem, zabrał głos p. Głąbiński 
Jtwierdzabąc że obsza "y rdefrrscyjywg matą już 
swoją maftynetogię. W  czasie ratyfikacji traktatu 
wersalskiego n o  przewidywano

ttteojainości przeciwników 1 nieudolności ko- 
ulIeyL

Rząd nasz otkaizuje woboc niesłychanych gwałtów 
na tererjscih plebiscytowy oh trieczynność i bier* 
p ;«c  ztupelwie nieuzasadnioną. Bo Polska ma taką 
siłą. że może nią imponować przyjaciołom i nte- 
trzyjacioJom. Nie zachwycamy są  użyciem osta- 
tcczurj eh środków, ale wiadomość, że jesteśmy 
gotowi do nich się ticec. powinna wstrzymać na- 
1 ;yoh nieprzyjaciół od kontynuowania swoich me
tod. Wniosek zwfcązku ludcwo-nairodbwego w zy
wa rząd, aby zażądał od komisji mlędzyśołuszct- 
czej

surowego ukar nta winnych znąet-nta sią ud  
poi&iimi działaczami 

w Oilowej ł morderozogo żarna-h/u na Inżynier* 
ktodronta, natychmiastowego usunięcia z terenu 
to linii z 5 list opatia żaódarmefył czeskiej; wszel
kich wfoóz czeskich zaznaczając, że w przeciw* 
•p/m -razie Rzeozfospólira

Pnł.cka hądrto muriała zabezpieczyć spokój 1 
życie polskiej ludności na Śląsku Cieszyftskirn 
właeui siłą orężną i zerw. 6 stosunki dypto 

matyewe z Czechami

Wniosek jednogłośnie prsyięio. Bętirte on w  
tonrfsyi dla -«<praw zagranicznych rozpatrzony łą- 
znie z analogicznym wn oski mi p. Buzka. .

Następu* ostatni* Pt-z-ł św iąteczne posiedze
nie odlbąózie siv jutio o godz. 4 po oołudniu.

TYFŁI8 ZAJĘTY PRZEZ CZERWONE WOJSKA.
Warszawa, 18 maja.

(Tel. wł.) Z Londynu donoszą: Według wiado 
mości iiadchodząoych z Moskwy, zająły wojska 
czerwone Tyfiis i 'opanowały całą linią Kolejową, 
prowadzącą z Poiti przez Tyills do Baku. Dałej na 
południe do taiły wojska czerwone do granicy 
Aserbefozańskied, fdzie m « ly  byc z entuzyazmem 
witane przez ludność tamtejszą.

N * O Z r , Ł A K E j

Di-. », 0 3 SRLAENDSR
ord. w  chorobach dróg moczowych, skórnych i wanerycz.

p la c  S m b lK i  1 a . 11. p. 21490

bPECYALlSTKA CHORÓB DZIECI 99it

Pr. Iwm AUHIBACH-3R0£3bDQłu't
ord. od 2*->4 oop. ,;rzy ul. Krakr-wslduj 14. §ZCZuPlENl£

b. kiarowoik cd- 
Uziało i asystent 
klin. prof. Woscko* 

bacha w W i dniu, ordy-ujc w  chorobach wew.iętrzi.ych, 
specyalme serca i na zyń krwionośnych. — LwóW, ul.

MikoUj. I. I I .  613

Dr. STAUBES
H m . B r. H C i n o  i

la arr szuit la i o w ii. w  Wied .iu powrócił i ordynuje 
Lwów, GlIniaAska 12 (boczr.a Łyczakowa -a { Picicaraka).

E N E K U L 0 3 I A

Franclsisfe (labacziwskl
m e r .  bo£n.-herc. nądpnakue tor paiuiwa i kapitan 

korpesu sądowego 
zmarł dnia 17-go b. rp. w  65 ro .u żyda  opstrzocy św  
1642 Sakr.imc tami.

Na obr :«;d iałohny który >dĥ dz'v3 s *; 19-go b. m. 
o godz. 3 z domu żałoby uk Sadownlclca 18 nd cmen
tarz Łyczakowski, jakotoż Kśze żałobny ta dusze ś. 
Zmarłego w  i ośc. św, Majfdalei.y 20. b m. < z. 9'SW 
za lasz&ją krewnych, przy.aciól i ■ najomyct- pogrąl n: 
w smutku f" 2 0 N A  i OZlŁCl.

l ą c N m A  .

Reper.uar teatru m ie{skreSo.
W e Środę 19 maja o 7 w. „Połuduica,‘) drama*.

w  3 aktach Leopolda StaPa.
W e czwartek 20 maja o g. 7 ,.Księżn!czka cza. 

dasza“ , operetka w  3 aktach L. Steina ł B. Fenba- 
cna, muzyka Emeryka Kalmina.

W  piątek 21 maja o s ,  7 ..Carmen", opera w  4 
aktach 11. Meilhaca i L. Hallevy‘egu, muzyka Je* 
rztgo B iz tfa  (wznowienie) z pp. Ureen, Maryno- 
wiczówną, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Ochmidem.

—o—
Repertuar Teatru w^de^yliowe^o ul. Ossokó- 

skich 10. Dyrektor W . Ochrymowicz. Program od 
czwartku 13 maja bm. ..Gabinet mimstrów", farsa 
z Lubrz, Dwernickim, Neuśserem i Justowiczem. 
, Godzina pieśni i piosenki". Rewia w jednej sce
nie: W andycz.wa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwer
nicki, Neusser. „Poznali s:ę — pobrali sią*', ppe- 
rotka Boczkowskiego, w  glównycn rolach Wandy 
czowa i Ochrymowicz. Początek o 8 wieczorem,

—O
Repertuar *  atru liŁ-^rt „Czwórka** (Rejta

na 3). ProgTaim XXII. od wtorku 18-yo maijg do 
poniedziałku 24-gd mają włacunie. codz.rnnie o 
joidb. 7.30 wtocz.

Óoścśnrty wysteo Jerzego Boiońsktogo, recy
tatora i Ruuu Savfety, tancerki: klasycznej. ■- 
Anda- KWschniatn i Mar*k Windłieim w swoim re- 
r 6rtiu’aiT2 e. — Paulina Noskowski, piosenki lirycz
ne. Na ogólne żądanie rewia „W  ogrodzie Jezu- 
iOK%n“ , ifiółki autorskiej Ki-Zbt-Or.. z udziałem 
całego z‘ społu. — „Niur.io Horrn r“ . skotsch z J. 
Borowskim w  roli tytalowaj 

, Bilety -wczeisniied i> O. Seyfarta (Akademicka ft), 
zaś od 6-tej wiiecz. pizy kasiie teatru. W e wtorek 
Z5 -£ 0  maga (premiera programu XXIII.

Dc!ble>zy numer „Gaaefy Porannej* aa- 
wlern 10 etron

—O—
Cłeii. Lóm ezan-9 ilns, Dowódca Okrągw 

Generalnego, wyjechał wczoraj na inspekcyą o- 
kręgM.

P. minister aprowlzacyl Sliwiń Id wyjeż- 
dta dziś do Małop.. lskl i na tereny pitbiscytowe. 
Przewidziane jest zwiedzenie i odbycie szeregu 
k nfeiencyi w Krakowie, Bochni, W eliczce Tar
nowie, Guriicach, Spiszu i na (Lawie, C eszynie, 
Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu. 
P. ministrowi towarzysz' ć będą szef sekcyi 
Stoiilski, naczelnik wydziału prezydyalnego Róg 
i sekretarz osobisty p. Pogorzelski.

ObtKYtz-mle prrted nlFp^ttktuaincfeią ■•w-mte 
ukq. Obs«rwato,'yrm atstronomłczre w Krakowie 
kwnumknie: Niemiecką centrala w  Nauen, która 
na dtodiC radjoteiegraficz.he.j dwa razy na dobę 
podaje sygnały godzinowe całemu światu, ostat
nimi czasy funkcy; ouje n:ertgularime. Nietykto, 
Że dość często centrala wcale nie wysyła zwy- 
kryćh «ygna!ów, aic w nocy z 16 na 17 bm. zaszła 
n ezwykła omyłka: sygnał o gtwz. 2 oo północy 
nadany został o oJaągłe dw .̂r mtmny ®a wcze
śnie (sygnały wtnny być dokładne ułomka se
kundy, błąd jednominutowy spowodować już mo
że rozbicie są  okrętu). Obserwatcryum 'krakow
skie ostrzega więc .władze i iwstytucye, to/rzysta
jące z sygrializacyi neueńskief, przed zbytnlem 
Doieganetn na niemiecką punktualność. Oczywi
ście najlepszym wyjściem i zależności od obcych 
w tej i podobnych sprawach byłoby założenie w  
kraju wl&snego Instytutu astnoiKmlcz.itego, czego 
wymaga zresztą t godność państwa.

„pz^c^ospClHa** ide wyjdziu. Korejpondent 
warszawski „I». Kuryera Codziennego** donosi: 
Orliczone na wielką skalę i szeroko reklamowane 
wydawnictwo a.ziennika „Rzeczpospolite** nie 
dojdzie do skutku. TrżVkroffif8 już ustalane ter
min rozpoczęcia pracy, ostatni wyznaczono na 
wrzesień. Obecnie wydawnictwo ,Rzeczy,pospoli
tej" zwolniło wszystkich zaangażowanych, współ
pracowników, wypłacając im pensye do kobca 
sifeipnu.

Waika 7 epidemią. Na obszari ch Wołynia i 
Podola tyfus pramisty i ipowromy oraz ospa gra
sują w zatrważających rozm!arach. Zakrojony na 
szeroką skalę plan walki z epidemią Jest obecnie 
w  fa&je przygotowawczej, wymagając^ dłuższe
go czasu Realne uskutecznienie planu tego może < 

I się zaczać nie wcześniej, jak z początkiem jesieni 
1 dlatego Zarząd Cywilny Ziem powyższych ma 

> n:.ar {s to c z ą ć  walką z durem w  sposób dora- 
i źny, zwiększając w  szpitalach iloSć gpidemtcznstah 
łóżek i organizując w najbliższym czasie ruchome 
kolumny kąpielowo-dezj nfekcyjni. Pracą powyż- 
sz* umożl.wdają wprawdzie istmejące na Wołyniu 
1 Podolu dawne ziemskie sanitarno-medyczne a- 
.paraty, wymagać ono wszakże będzie zaacznyck 
funduszów, których spodziewać sią należy — nia 
poskąpi ani minister finansów, ani komisarze nad- 
zwy"cza.jin, mianowali przez Nacze'm .go Wodza 
do zwalczania chorób zakaźnych.

(s— i) Dztennik urzędowy polskiego urzędu 
okręgowego, zarządu cywilnego ziem Woiywia i 
ironiu piolriolsikiego zaczął ukazywać sią czcbnlka- 
m| dlruikannć okręgu podolskiego w  Kamieńcu Fo- 
do-iskim w  dwu jąaykacJi polskim) i ruskim, w  któ
rych twloŝ y zamieszczą równolegle obok seebte.

M”eczór Lu czci Szewczenki w Łańcucie. 12 
bm. od3>ył się na botoku krięzar im. Rozwadony* 
^kiego wieczorek wystawiony jrze-z oficerów 
wojsk ukraćnslpłdi a adin'6przańskidi na «z<ść po
ety Tairaisa Szewczenki i zdobycia Kfjowa- lldz*ał 
brali wszyscy oficerowie W . P. zająd w  obozie 
tańcffldkim. T

T ^ a rzy s tw o  baraldycaM* odbyło 7. bm. o 
6'30 walne rrr^maozenie w  saH dziekanatu lekar
skiego na Un wersy.ecie, na którem po odczyta
niu sprawozdania kasowego po 'koniec sierpnia 
1914 r. przez .p. radcę J. Cho,odeckiego. uchrwa- 
’o n o ^ l)  reaktywować agendy Towarzystwa, 2) 
wznowić drukowanie prac z zakresu henaktyła w  
frrmie wydawań a Rocznika heraldycznego, pre
liminując na razie wydawnictwo to na 300 egz.,
3) spłacić re=vztę nakładu drukarni z dorry przed
wojennej i uporządkować wydawnictwa z lat u- 
biegjych, 4) oodnieść wk.'ad!k; czknków na 50 m. 
ł  rocznie, Nas-.ąpnle wybrano w  nowym składce
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PIE9UME8ATA KWARTALKA WYROSI 45 Ha, 
CARA POiEDYHCZE&O HDHE9D. . . . 4 HH.

!?6 n abyc ia  w  A dm m istracy i, Lw ótt. ul. SoH o ła  1. 4. 
tudzież w e wszystkich b iu rach  dziennik , i trafikach .

wydział Towarzystwa i kcmisyą rewizyjną na 
rok ł920.

(s-j) P6ł wieku przy kaszcie drukarskiej. To
warzystwo dridcarsfcie „Ognisko" będzie^ święcić 
w Zielona Święta uroczysiość 50-tiolecia pracy 
zawodowej swoich członków', a to: Zygmunta 
Zgodzińskiego, Kazhnterea Grzyszeckiego, Adama 
K osfkieW cza i Kajetana Laskowskiego. Nadmie
nić należy, iż wszyscy czterej jubilaci pracowali 
".ad rozwojem stowarzyszenia w  charakterze wy- 
d rałow y ch . Jubileusz powyższy jest tem milszy 
dla „G azety Porannej" gdyż przy jej kaszcie 
s; od szeręgu lat p. Grzyszecki, będąc dla młod
szych tow arzyszy sztuki drukarskiej przykładem 

"niennego spełniania trudnych obowiązków pod
czas pracy nocnej do białego dnia. Na uroczystość 
tg zapowiedzieli sw oje przybycie delegaci brat
nich stowarzyszeń z Warszawy i Poznania.

(s—i) jeziora są^ą na chodnikach lwowskich 
nawet .na pryncy palnych ulicach już od dni dwóch 
Skutkiem siotoy w -wyrwach, metiaprawianych bo 
c’ a>; że • 4  początku wojny, gromadzi się woda,, się
gająca nieraz po kostki przechodniom. Osobliwie 
wieczorem przejście chodnikiem naraża kaź d es '' 
na kompletne ochlapanie się. A  władze nie myślą 
wcale o zmuszeniu dozorców do uprzątania desz
czówki z chodników!

(x) Wypadek w pociągu. Za stacyą kolejową 
Kurowice wypadła wczoraj rano z jadącego do 
Lwowa; pociągu 27-lefcnia Zofia Leszczak, gospo 
dynt *  Pasfek hakatach Koła wozu kolejowego 
przejechały przez obie nogk przecinając je koto 
kolan. Rnócz tego Leszczakowa doznała ciężkiego 
pokafleczeiwa głowy. Po wypa-óku zatrzymano po
ciąg. Leszczaikową przywieziono do Lwowa i od
dano tlą w  stanie bardzo groźnym do szpiiaia.

( —)  Sprytni rzezi mieszcy. W ulicy Owo
cowej jakiś rzezimieszek odciął Annie Szmara* 
kowej torebkę z pieniędzmi, którą trzymała w 
ręku. —  Wczoraj rano na placu Krakowskim 
Aronowi Feuersteinowi, gdy płacił za zakupiony 
:hleb. jakiś rzezimieszek wyjął z portfelu 10 000 
marek tak zręcznie, iż poszkodowany kradzież 
spostrzegł dopiero w domu, w kilka godzin póź
niej po jej dokonaniu.

(— )  Nie pożyczaj dobry zwyczaj... Marya 
Manasterska zamieszkała przy ul. Szpitalnej 30, 
zawiadomiła tut. policyę, iż przed kilku dniami 
wypożyczyła , damie z pżłświat! a“ Malci Meuer 
płaszcz, biuzkę i kapelusz „na pół godziny". 
Neuer ubrawszy się wyjechała ze Lwowa, nara
żając przyjaciółkę na stratę około 23C0 kor.

{— ) Kradzieże kieszonkowe. Na pl. Krakowskim 
skmadizióno wczoraj Stefanowi Czerwińskiemu z 
kieszema zarzwtki portfel z 650 kor. —  W  tramwaju 
L. D. sfcradzoiio wczoraj Tadeuszowi Słowińskie-, 
ntu portfel z 500 mk. — Juliatjowi Sopotnickiemu, 
emeryt. radcy sąd. skradziono wczoraj z kiesze
ni 2976 mk.

<—) Kr dz-eż sukna. Z pracowni krawieckie; 
f^rdynanda Góralskiego, prey ul. Zybltkiewicza 4, 
tkrad'zicno wczoraj 4.75 cmł. sukna granatowego, 
wartości 10.000 kor.

(—)  Podczas rewlzyi w  mieszkaniu Stanisła
wa Hapczyńskiego kominiarze, zakwestyonowa- 
ła wczoraj poflfcyą 45 sztuk1 różnej bielizny, którą 
następnie zdtepattawano jako pochodzącą prawdo- 
podloibntie z kraćteteży.

PODPISUJCIE 
*  POLSKĄ*  
POŻYCZKĘ  
PAtiSTWDUlAi!

Dawniej a dziś. W  tygodn!u przedświąte
cznym, Paryzanie stwierdzili z radością lekki 
spadek w cenie jaj. Ten artykuł żywności tak 
p żywny i niemal konieczny dla każdego wieku, 
kosztuje już tylko po 40 centymów sztuka, za
miast 50, 60. a nawet 70. Za tę cenę można 
sobie pozwolić na omlet... Warto jednak przy
pomnieć ile kosztowały jaja z początkiem sze- | 
snaitego wieku: Dwadzieścia centymów s e t k a !  
Pięć cen'yir,ów (jeden „sous*,) żąjhno za ćwierć 
setki, jak to wynika z memoryału przedłożonego 
Karolowi VIII. w zamku d’ Amboise: Panu Łu
kaszowi Vigne potwierdza się, że za 1300 jaj, 
przez niego kupionych, ażeby z jaj tych wylęgały 
się kurczęta, Ugodzonych po cenie czterech sous 
i dwóch denier (centymów) za setkę, zapłacił, 
jak świadczy dołączony kwit... 58 sous i 2 de- 
niers“. Były czasy.

R E K L A M A
g %  W  W *  M >  i w a m

K O M U N IK A TY .

Na „Dom Żołnierza Polskiego1'. Kom eda m.
i placu w e Lwowie zawiadamia PT. Publiczność, 
że w  'dmi-aich 19, 20 i 21 oidbywać się będą zbiórki 
publicznie na docbófdi „Domu Żołnierza Polskiego". 
Panie kwestujące zaopatrzone będą w  legityma- 
cye oraz listy, zatwierdzone przez Komendę m.

Staraniem Uniwersytetu Ludowego odbędzie 
się 21. bm. w Stowarzyszeniu piekarzy, Rynek 29 
■wykład dr. Wereszczyńskiego „O organizacyi 
władz w  Pcńsce“ . Początek punktualnie o godz. 
6 wteczoi*.

Zgromadzenie obywatelskie mieazktńców 
dzielnicy lV-tej w sprawie rozwinięcia działal

ności ao wzięcia jak najliczniejszego udziału na
szej dzielnicy w subskrypcyi pożyczki państwo
wej —  odbędzie się 22. b. m. o godz. 6. wie
czorem w szkole Wydział, męzkiej im. św. An
toniego. Zaprasza się wszystkioh, którym dobro 
Ojczyzny leży na sercu!

Posietfcenfe ściślejszego Komitetu „Dzieci aa 
wieś", odbędzie się 22 bm. o gedz. 5-feą popoł. w  
lokalu przy ul. Pańskiej 11, II p. Na porządku 
dzkMn&Tn: 1) Sprawozdania dekgacjd ido W ar
szawy. 2) Sprawy bieżące.

Szczodry dar. Galicyjski Banlk hipoteczny o- 
fcaiował na cele Polskiego Komitetu „Dzieci na 
wreś" kwotę 2.000 marek poJsk-di.

Komitet organizacyjny .Tygodnia dzieci 
T . O. M .‘ ‘ zawiadamia na liczne zapytania z pro- 
wincyi, że afisze, listy i znaczki zbiórkowe roze
słał już do wszystkich Komitetów miejscowych 
w przesyłkach pospiesznych poleconych. O ile 
liczba znaczków zbiórkowych byłaby niewystar
czająca, należy ją uzupełnić znaczkami miejsco
wego wyrobu, kwiatkami itd.

,Jmpresye z Wielopolski, Pomorza % GdaA.
%a“ — interesujący ten odczyt Tadeusza Bie- 
rowskiego, prezesa „Czytelni Akademickiej", od. 
będzie się w  sali tejże, PTzy ul. Ło»ńskiego..7, —  
jutro tli we czwartek (a nie w środ*. jak poprzed
nio zapowiedziano) o godz. 7. Wstęp wolny.

Organłzacya pracy. Wiele się mówi'o po
trzebie podniesienia produkcji a za mało się w  

'■tym kierunku działa. Nie organizuje sfę u tras na
wet pracy, podczas, gdy w  Ameryce powstała 
wprost nowa nauka, „organizacya pracy". W  ce
lu rozpowszechnienia jej i w  Police utworzyło 
się w  Warszawie towar z' ćwo „Ligi pracy". —  
Członek tego stowarzysz, i a ini. p. J. Świątkow
ski przybył obecnie na kć a dni do Lwowa i 21. 
bm. o 7 wiecz. wypowie w Kasynie i Kole At 
art. szereg zajmujących u" ag w  tej sprawie.

Nadzwyczajne zgromią .'zenie kandydatów ad
wokatury odbędzie się 20. bin. o 6‘3G popoł. w lo
kalu Izby adwokatów we Lwowie. Na porządku 
dziennym: Referat dr. Dattnera o projekcie nowej 
ondynacyi adwokackiej. — Zast. przew. dr. Mo- 
reoki, sekr. dr. Gelbard.
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Egzaminy wstępne do państwowych Prepa-
rand nauczycielskich odbędą się przed wakacja
mi w dniach 25 i 26 ipaja, a po wakacyach 1 i 2 
września Zgłaszać mcie się młodzież obojga pic 
w  wieku od 12 dio 16 łat, posiadająca przygotowa
nie w zakresie przynajmniej szkoły jowszechnej 
-ł-Oddżiałowoj Nauka w Praparandach jest bez
płatną zitJolniym. a niezamożnym uczniom Mini
sterstwo przyzna styijfendya. Po ukończeniu Pre- 
pa.rś-ndiy mtodizież przechodni w  l kur* państwo
wego Semmaryiorn.

Na c©e plebiscytu złożyło Kasyno i Koło lit. 
art. w Komitecie obrony kresów zachodnich 656 
mk. i 87 kor. 50 hal. z dobrowolnych datków, skta. 
danych po ztssłotygodniou^ych prelekcyach na te. 
mat, plebscy tc wy .i

Ził lesicide przymusu dla kQre®paitdendyl kra
jowych. Wskutek r zszer zoma roźkizowibciwa 
LOG, Lwów rów,n'eż i na dotychczasowy Mało
polski obsza-r etapowy znosi się z dniem 16. maja 
or. przymus cenzura lny dla korespondencyi kra
jowej tak nadanej jak nadohodzacej d;- doręczani 
na całym obszarze DOu. Lwów, a zatem aż po 
wschodnie grance powiatów politycznych Brody, 
Zbafai, Skalat, Husiatyn i Borszcźów względnie 
ajr dio fwtif Zbracza.

Nausżytoścl taryfowe za telę&rauty do zagra, 
niwy or«ż do kolejowych urzędów telegraficznych 
v niedziele 1 święta, Dyrekcyn poczt i telegrafów 
we Lwowie ogłasza: Wskutek reskryptu inin'-
siems-iwa pc-czt i . telegrafów z 5 maja 1920 r. 
L. 13365/987/11 zawiadamia się. :ż ograniczenia co 
do n-Łdavraaua telegramów w 'niedziele i uroczy- 
s u święta rzyimsko-kato! c-kie, ogłoszone w  Dzień,- 
n-iku •uirzędioiwym n-r. 31/1919 i rtr. 44/1919 nie do
tyczą tetegra-rnów przeznaczonych do zag-ranicy, 
wefcee czego wohio telegramy takie przyjmować 
w  rych ćfcda-oh jako zwykła, za pobraniem pormal- 
■x:.ei raa-leżytoścS taryfowej, o ile intcralnke nje aą 
zai Ipatrzor s w d a n ie m  „pilny*, lun ,.D’*. Nato
miast najeży iet'-gramy, przszńaczojte do koleo- 
wych urzfiów telegraficzny^, dla których zna- 
m&ę „pór>y“ względu, e ..0“ na razie w ogóle -ni® 
jest dopuszczato®, przyjmować w  nMdziea i świę
ta uirccryisrę rzymsko-katolickie jako zrwylle, lecz ; 
za o-płatą “pourójmej jiajeżytości.

„ŁaJka“’ Na tle fabuły świetnej operetki fran
cuskiej Audrana osnuta jest treść k "inedy, pod 
■tym samym tytułem, wyświetlanej obecnie w ki
nie „Lew“. Sztuka w pomyśle naśladująca ope
retkę, odbiega lbecó Od nici w szczegółach i za
wiera Wele scen i momentów wysoce humory
stycznych, kiore możuwe są d- oddania tylko n? 
filmie. Mislorya żywej Jaiki", którą zmuszono do 
odegrania roli lalki prawdziwej budzi niesłabnące 
zainteresowanie widzów, a zwłaszcza dzieci, 
których .wiele zwabił -wczoraj do k na tyiuf sztu
ki. Komcdya oparta ha lekkim d wcipie francu
skim, a urozmaicona pomysłowymi efektami, jest 
jedną z lepszych sztuk repertuaru firnowego, a 
dodatnie wrażenie 'podnosi urocza pstać „iałki" 
i doskonała gra aktorów.

Najmniejsza gwiazda firnowa, pięcioletnia 
Męirie Oebor-n-e, budzi obecnie w  „ApoMu“ wielką 
sentsacyę w  dramacie blARSfoda o złotym smo- 
łau-“. Puześl-iicizniy ten obraz Ip^tSk i ma w sobie 
ogro-mnde wńe'ie wdzięku. Htóry potęguje. gra ma-
l-utikiai artyęifei. Każde oczuce małutie się na tej 
mtodbtiasTSg twarzyczce pmzsdziwni© wyraźnie i 
-'rcaerze, a piacz i śmiech zmieniają co drwiła wy 
raz cHecitr.neJ buzi i bez słów opowiadają hisito- 
ryę rM ^o - rozbkika /. okrętu .-Mary**. „Legendia 
o złotym smoki/' ukawuje się dzisiaj po raz ostatni.

o p u s z c ze ń .e m  m ’ e jsra  zb r o d m  P o t t e r a  p r z e p r o 
w a d ź  la  dziiś u A k u  b la tt r k ó w  r e w i z y ę , k tó ra  je 
d n a k  nie dała ż a d n e g o  w y n i k u . U  je d n e g o  Skon
fis k o w a n o  s r e b r n y  K ie lic h , p c c h r  jz ią c y  z  k r a d z ie 
ż y  w  c e r k w i Chodorowskiej.

P o s z k o d o w a n a  firm a  w y z n a c z y ł a  n a g ro d ę  
100.000 m a r ę *  b a o z  to  za  s c h w y ta n ie  w ła m y w a c z y  
lu b  tp ż  z a  s k u te c zn e  n a p ra w  a a ze n ie  ńa ich -siad i 
Z k  c-dbiór r z e c z y . R ó w n o c z e ś n ie  z  p o lic y ą  o d  d ziś  
p ro  w i d z i  t e ż  d o c h o d ze n ia  sąd o k r ę g o w y  k a m y ;  
ś le d z t w o  p r o w a d z i  s ę c zia  s ie o c z y  W it o s z y h g k i .

Dalsze śledztwo 
w s orz w' j  milionowej kradzieży.

Lwów, 19. maja.
(§) W c w *  M  w  d a ls zy m  ciągtu t r w a ł o  p r z e z  c a ły  

d zie ń  ś le d z tw o  p o lic y jn e  w  s p ra w ie  m ilio n o w e j 
k r a d z i e ż y  w  s k ła d n e  jub łe rs k im  D ą b r o w s k ie g o . 
C a łe  b iu ro  b e zp ie c ze ń s tw a  b y ło  w  o ż y w i o n y m  ru 
chu ś le d zą c  i tro p ią c  w  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  k ie 
ru n k a c h . P e w n y m  w s k a źn ik ie m  d a  ś le d ztw a  b ę 
d zie  'p ra w d o p o d o b n ie  .w ie lk i n ie z w y k ł y c h  r o z 
m ia r ó w  ś w id e r , k t ó r y  p o  o c z y s z c z e n iu  r u m o w i
ska z n a le z io n o  d z iś  w  p iw n ic y  tfr o y u e r y ł Ś la d o w 
skie g o . R ó w a o c z e s n lft  z n a le zio n o  tam  d w ie  
s zc zo fc i. d o  c z y s z c z e n i a , z  k t ó r y c h  jed n ą z ło d z ie 
je p r z y n ie ś li z c  so b ą  i  n i *  t e ż  o c z y ś c ili  snę p r z e d

J a K  c h ło p i  r a b a  w a l i  ż y d ó w ?
Rozprawa przed Try nu nałam wzmocnionym.

L w ó w ,  19. m a i* , 
(zet) W e wtorek, po przesłuchaniu. reszty 

świadków i przemóweniach obrońców i prokura
tora, przewodniczący s o Fica ogłosił c goaz. 3 
■popołudniu wyrok, uznający winnymi: Michała 
Mytiuka zbrodni z § 83 u. h. u-amawiania do gwał
townego t*apadu na Am ostwo flreitbartów, osk. 
Kwiatkowsbego tejże samej ajbrodlfi osk. My- 
tiuka, iwana Huka, Michała Huka, Dmytra Dolhu- 
na i Antoniego Przyszlaka wianymi zbrodui kra
dzieży, Iwana Huka, Dmytra Doihuua i Antoniego 
Przyszlaka zbrodni z § 83, a w r w c ie  Arnię Przy- 
szkk. Katarzymę Bułat v ’jn.ny ni uKrywunia rze
czy, pochodzących z kradzieży. 7a to zasądził 
osk. Mytiuka na trzyletnie ciężkie więzienie, obo
strzone postem i osobnem zamknięciem co mie
siąc, osk. Kwiatkowskiego na dwuletme więzienie; 
obostrzone postem co mles:ąc, Iwana Huka i’a 
trzyletnie ciężk e więzienie, z postom co miesiąc I 
odosobnicmem zim ’; pędom  na o*m dni co kwar
tał, osk. Michała Huka na dwnletiue ciężkie, wię
zienie, Dotbuna na- 2% roku cięż1! ego więzienia, 
a Antoniego Przyszlaka na półtoraroczne ciężkie 
więzienie. Z kobiet wreszcie .Anna Przy  szlak l  Ka
tarzyna Bułat dostały pD miesiącu aresztu.

W yrok  wywarł na skazanych yertunwiące 
wrażenie. Chłopi z płaczem obiecj^wali poprawę, 
to też rozjaśniły «ię  im niyoo jica, gdy s. o. Fleta, 
zapowiedział im, iż poczyń starania o odroczenie 
odbywania kary .do zimy br.

<plei« lokal. Banka kraj. f nre- 
^ojiyczka kraj. g.tlio. z r. 1893, 4 p , «  
Hożyczka kraj. giiiói z r. 1904, 4 pre.
'<oż7azk.4 kraj. jraliw. % r. 1935, 4 pre

Koi. k.aj. S(ai.c. t r. 1938 4 pro. (ss-alaa) 
Poi, kraj. z r. 19i3 4 i p-51 pro.
Poł. kr ij. z r. 1914 4 i pół pro-
Poi. uj. Lwowa zr. I39ći 1930 1911 4 p n

Walały.
Ruble o«r*Vie (pu 1003 

,  ,  (po 300)
-  .  drobna

Robie PumakL (pa b'M|
, durr.alde. (po a50)

Knrbowafce (*k> 1)00)
.Jrzywpy (pa 500 i v. yaszc* 
l f,0 franków franc.
100 (ranków szvvaj& 
l fnnt piterlingów

rohr ameryk.
1 dolar kanad.
Marki niandeckio po 1309 
1 )0 marek niem- 
Lni mmu iakie po 500 
Lei rauiufiskie drobne'
Liry włoskie
Cz akie kov .ty
Korony austr. niem- atarnpl.

67-023 67-725
68 60 69 30
6 6 0 67-20
66 50 67 20
67 90 63 óó
68 ÓD 69 30
68-95 tA 6 ;
65 10 65 80

531-— 245 -
231 — 245 -
210-— 224 -
43- - 59 0
38-50 39 2 )
11 90 l-S-9)
11-90 18 93

1193 -1330
5500"— 3700 -

770 - 84,3 —
1 8 ) - 202 -
140'— 154- -
420- — 4 3 4 '-
4 1 3 - 4 t l ' -
3 2 9 - 343 —
265-- 28 • -
8 / 5 --1 0 1 5 -
322'— 336-

70 " - 84- -
Dewizy.

Wyr*'ata dewiz Uoadyn
.  P zn i

.  , Zurych

, „ Wtotdęń
. . , 3i>rlirt
■ , Nowy Jork

Rata Lankawj. 
Stopa eskentowa P- K. P. 6%.

7 7 0 -  840 
1225-'3 j5  1290, lSOOj 
3500 -370)

381-50-395 50 389
8^50-131-50 9«

423-50-43/50 
185-53-^36-50 193

Kurza © lo idy  lw ow sk ie !.
Lvn5w. 18 maja..

W * * t n i r f c o w a *
Akrye banhawe a. rztukę ł^rsoia a kapo nem Ma"

iv -  y n.
(Warto* eommalna w a t ostatnia dywidenda),

ptsee łądajl
Bank akc. związkowy IV i V  em. 490—30 350'— — 
Bank po!s’ i dla rolnictwa, hendiu i przemysłu

4-fWt-24 477-- * -
3ank hipoteczny yalfc. 409— 38 560'— — ■—
Bsnk Hipot zemnfny 400— 24 3 j )  '0 —'—
Bank powazeehny krcJyt »wy 280—10 213’bO —
Bank .rzenr yałtwy 40Q—20 441‘— —
BanK zien aki Kredytowy jatioyjsWi 400—30 S95’50 —

II. Akcye T o  warz. handlowy jh i p rem y iłjtry cb . 
Tow. akc. browarów lwowskich 60a—60 7/0 — —•—
Tow. ake. C^edorów -.edukowana 200- 4) ".OÓ-— — 
fTow. ąkg. tabr. kart 230 -6  455— —
Fabr. cementu .Portland Szczakowe" 200 .— j—, —

10150*— - -
7 7£K- _ ■ _

1540—
9 | _ ■ _

2520’—
55 0-— —

63C-- — ■ -
1 5 0 5 - ------

Tcw. akc .Galicya-1 400-109 
Tow. ake. Latota 70u- -0 
Tcw. ake. Gótk i 200— 14 
Pc ska nafta 700 
Pciakie Tow. handlowe 00-—
Tow. akc. Przewożą!,; > XX)—©
T aw- »kc. Raksza-urf 200— 13 
2fakludy elektr. ,Snrsza“ 200—*
Gal. Zakł. gprn. Siersza 203—00 
Tow. ake. Wam, 200—0 
iow. ake. Zieleniewald 200— 10 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 16

1505’—
? 22* -

Ljsty zastawne aa sto kor. 
F ;»■ polaki dla handlu i przom. 4 i 
Bank hip. gal. 4 i poi pre.
Bank hip. gal. 1 pro.
Bank hip. zemel. 4 1 oót ora 
Bank kraj. gJ  4 i pół pro.
Bank krai. gaL 4 ,jr~.
,’ew. kred. gal. u e .  4 i p ił sn. 
Tow. kred. gri. ziem. 4 >rc.
Bank kred. ziem. 4 i pól pro-

(bez kuponn bieląc) 
póf pra, 70*— 70’7O 

71 955 72-62 
73-35 71 05
71-"5 7'-7b
72-10 7T8Q 
70 3.' 7.3)5 
71-78 72-45 
1,9 30 7 0 -  
70-70 Jl-40

ObHgl za 188 ker. (bes kata >« Unł.ł 
Komun. Banku kraj. 4 t pól pro. 70 ?5 /t-05
Koi pn. Banka kia). 4 prc. . 67 025 67 72°

Wiadomości giełdowe.
j Lwów, 18. maja.
I , Wsfctiteut pizeiwy telefom-u r.ię mt-mj' dzis-aj 
żadnych w-iadorności o kursach urarszawsk>ivh i 
'krako-wsfcichi, w  ślad1 zatem usposobienie na Uieł 
flssę 'reserwow-yae, obroty Lłabe przy -niezmien o- 
i ych kursach.

Deiwiza na- Pragę d'ągle poutukrwatta, sprze. 
diawa-ną była po k-ucslc 389 pcurimo, że Kraków 
wczoraj notorwał 9 20 nmnktów r#ęj.

Kurs lej m-muńskica i marek niemieckich u- 
st-adony.

Poaa Giełdą karbowańce spadły w cenie nd 
11^5, dla grzywi-ea*. nadal braik wszelktogc zain- 
ceresowamia.

Naipłiyw kwun z Warszawy, erromny. wsku
tek czeg o  kurs mauki polskiej pćdfliósł się począt
kowo na 131., póżnuej ffć^ z powctdm wteHciego za- 
poirzebowasua koron ®P»cW na 127

OGŁOSZENIA
I

L3®. OzfS i colzieuniE
Wielka nadzwyczajna farsa w 5 aktach p. t,

LALKA
Według operetki franeitsklej AUDRANA.

W  roli tytułowej gnana sympatyczna a r t. O SS I 
- Reżyser E R N E S T  LUWICZ^ 

tw ó rc a  M a d a m e  D u b a r r y , Carmen itp .
Szczęśliwy fen Lancelot, bowiem wziął Ze Żonę
Istotę, której ust« są X iv. sze zamkof 'iw- i 

gdy cl.ce aby fikL r.óż ą odrebirką.
P; r/i iska gdzieś od tylu tejemna sprężynkę.
Sz ?es iwy ret Lancelot, po trzykroć .•ztząśtwy... 
Miast karmić, wpuszczr w  żonkę kropelkę oliwy- 
I w tem jest innym mężom podobny jedynie.
Że ciągle musi kręcić korbę po sprężynie. 1581

ladD M m i  uiuMrah p ^ rm

N A U K M  I W Y C H O W A N f l ]
Ł i  utrzymanie uczyć będę wzekiesie normalnych srkó 

lub rrzy^otnję do gimnasyun. rę~zęc 11 wynik. — 
Przyjmę też posadę towarzyszki u- miejsrn lub na wy> 
jar d. — Zgłoszenie pod ,'l'ewarzyszka" d « Adm ni itr. 
.Rorinnoi* 1593



5:r 10 „U k ZE TA  PO RAN NA*. Nr.

: 'T p c iA a r

„OMOm, dozrrca ges c-jarc7,y, wdowiec, bszdzietny, 
■■fA-jtoie ponda z.ra ł i jako ma»azyt>ier. Listy E 
r.csto restante ilłoczów. Na wiat lub ordyn.iry ?. 1536

t U ł lW S #  S P R Z S O a fr  2 A M 3 A M A

j\.jhy w Większej ilości, cyr/cularki y/J wszystkich wiai- 
kościach, ki;>:a skrzyń narzędzi i rolników, sprzede 
Prma Anton H.lski, Lw iw Sobietk ego 3-  855

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckit or«x 
■ rćęgozbiory ..lektor" Mikołaja 33. 19091

.'■■'aszyny do pisania! po najwyższych cenach lcupu;e 
szkoła nistnia na maszynach hfcnrykd Meller*, plac 
Smolki I. 1.    1332

doszukuję kopna prasy do torfu i tujfiaski- do dęcia
r.j gł-bokość S m , sprzedaję urządzenie gorzelni. Bliż
sze wOiomości ; oferty przyjmuje Ignatowicz, LfcuW, 
oato-er- 31. 111. P. fi. O. O. 1189

f  la ci najwyższe c:ny za używane rzecz.} codziennego 
użytku, 1 .ięsusowe, meble, antyki. Na okładzie wielki 
wyr o i używanych i nov;yc.h irebli. Kupno i. sprzedaż 
rreezv używanych —- Pańska 11. 1660

i.i.ła  w Kołomyi pięknie urządzona. 4 pokoje, , ucl nia 
7. p zyiia'cinościara,, sad prawic póirnorgowy do »p,ze- 
dania. Wiadomość w kaoc. jdw. Dra E. Ebersohna 
Lwów, ul Sykstuska 19. 1578

'T ad k a  okazyal Prawdziwe srsbrne wiae'cc i noże po 
50 Marek do nabycia. Zakład jubilerski Maitdl, Kopć 
nika 14. 1618

Kamienicę dwupiętrową, u Uródicka, za 389.000 kor-a 
sprzedam. Zyg;uU.itowska U r, parter. 1652

»  MIESZKANIA, L ^ . » U ,  S K L l ® r  g j

, CsZtlk ;ję mieszkania z 2—3 pwkui Wc Lwowie, ew . Ł 
zamienię mieszkanie z 3 pokoi -z k .mfortrrr w Wie
dniu, na mieszkań e we Lwowie. Listy pod Dr. I. L. 
Biuro Sokołowskiego, Lwów, Jagiellons ca 7. 1508

.Pokój aleguucko umeblowany, blizku Uniwersyt-.t-i — 
z cał?m utrzymaniem — do wynajęcia. Pod K. S. do 
Adminibti acy i. 1661

g j  ateStiOBTA

Kuchenki oaaczędnr*ciowe .Dyablik' gotują brr spiry
tusu. nafty itp., niezbędna w każdym domu. Do nuby- 
c a wszędzie. 1094

Instytut dentystyczny, przy ul. Kochanowskiego 16, wy
konuje zęby bi.de i -.ov* wocud bez podnisbirnii łab 
w  kauezałia, przerobienie pnotez, naprawki w :ednym 
dnin. 1439

Ahonrm en . U mleko dworskie dla dziec i chorych, ja- 
kotai na Yoghurt, to jest irlefco na rposób b-tłgnrrki 
tapoi ochładzający i regulujący trawjenie Masło wy

borne. Sklep, o*. Sobieskiego 32 (koło Namiestnictwa).
1573

en. Dr. LEWANDOWSKI iftUfLwfiff! 
7 11-

Dostarczam znakomite sztuczne k» tienie młyósjde we
dle żądanej miary i twardości. Zgłoszenia: Pitolą, Sta 
'■unia, p. Sołotwina. 1597

Ważne dla ła ń ! Kapelusza słomkowe każdego roazaja 
przerabia na najnowsze fo rm y  Pierwsza-Krajowa Fa
bryka Kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, ulica Ba
lonowa 1. 3. 1056

Kapelusze i w oa le  żałobne, wodne i >i io —  poleca 
M. Topolnicka, ul. Kopem'ka 1- 1, (nad apteką Miko- 
laacha 1341

.4 ’*ndre: Poreelaine Vieui Vicune t-.pis polonaia, tissui 
dTnde. Veiiurs de Ge-es, ireillr l tenturcs de 17 »ie- 
clete » ’adressrr m e Ujejskiego 6 , rez de ehaus'«:e 
a ganche entre 4—6. 166S

Skra i Z łono 17 maja pod nazw. Teofila Szereblińskiego, 
słuchacza nadzw. .szkoły "„litechn ., odroczenie gSj> 
skowe n. i jeden rok, legitymację kolejową, orax pa 
pi ery szkeły Politechnicznej. —  Wyżej podane papierv 
m ieu  ażnltn? 1671

Jedynym środkiem roślinnym znekom'eie koni fr- 
wmjąeym w ł«iy , Ukotei przocłw łupieży jest

„ M O J A  W O D A "
(odtłuszczająca i zatłanc? Jąca)

1 W H S  d o  1 'V 1 E R E ,  r ARSZAYA, Foksal.
Nabyć można w Perfumeryaeh i Fryzjerów. 1667

Irstyi tli dentystyczny Zygm. L„dw. Krea.era przy ul. 
Kochanowskiego 15, wykojuje zęby biali i złote, 
mortki bez podniebienia, korony, przerobienia protez, 
naprawy w  celnym dnia. 1544

C j i r ó b o w a l i ś c i d  j u i

W O R R I ?
N i e ? ? ?  — ” ai m jesisścje wrogiem Własnego 

wfrowla i własnej kieszeni. 1654

t T H ^ D N I X S . A
te"hniczuegO przyjmie natychmiast firma przemysłowa. 
Reflektuje s'ę tjriko ne pierwszorzędne i odpowiedzialne 
jedno: tk ', które reflektują na długotrwałą posadę. — 
Warunki, — cur.i-ulum v.tse i t. d. należy wnosić pod:
„GEMIE", do Biura ogłoszeń BROCKA- Lw ó w ,  Ko

ściuszki 1. 2. 1653

IM
Lwów, ul. Sykstuska 1. 14.

zawiadam.a swych odbiorców, ża pomimo trudności ze 
surowcarti, otrzyma w przyszłym tygodniu znaczniejszy 

transport pasty do obuwia

99ZORZA 4 *

Z.iraz. r- poleca: mydlą toala:owe Towarz. .ÓAt^TOS' 
w Warszawie, proszek do prania, kosze wiklinowe oraz 
przeprowadza wszelkie zlecenia z prowincyi szybko i pe 
ceaarh konkurencyjnych. Ib8w

K aid cn o  praakonat m otam ., ta xa

im n ,  BRYLANTY,
srebro, platynę i złote zegarki, płaci

il« S Z i CSB?
S K Ł/D  F C R TE P IA N Ó W  l P IA N IN  1^096

„MONIUSZiŁO“
ul. ZIMOROATICZA U. — k j  ino — sprzedał — za
miana inftramenttfw pod korzystnym1 warunkami..

SfM, piat? UL I I I  srebro
p łac i t*a|wytake cany 309

Zakład lubllarski* Kopernika I. 39.

PLECIONKI
miedzianą W gemie era* wszt.lkieg s rodzajn. materyał“  
de urządzenia instalacji elektrycznych, Tikoreż wentyla
tory nrądu zmwunego i stairgo poleca sttład a iteryi > j

eljktrotechnicznych 502

Bart FftSSSK, twfijs. Hhuu
C u K r y  i  O z e . i Ł O l a d . y

najtaniej w  lwowskich non ach cukrowych 231
3Tu E L  we Lwowie.
Ctóyrny ckład u'. legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok załoz. 1903.

/ £  K O TO , SREBRO, Brylmtw
najwyższe ceny płaci firma

W . B U S Z H  BL
«3 . A fc a d a m ic k a  3 . 1245

Ha powfacająEyeh z Amrykl
polec • d, kupna

, j u  f n K r t t f !  f i i is iw y t S " . P o n r i. I I 7;  firedsii 1. 2.
majatki ziemaltie, gojpodarśtwa, domy, rutyny, tartaki, 
cugiolfeie, itp. oraz Załatwia- wszelkie interesa w zakres 

transakcyi fiaBraowych wchodząca. 1124

MYDŁA T O A L i  iOWB
ar w iotkldi lloaclrch H U R T O W N I E  

rroioca
fa  M lb ł ia ł  H A O K E 3L.

Lwów, ul. Kazimieri owska 4. 14u2

(Wsadem , :r50a, akeyhM T y ła m ą - P  
nHkw* s-óiti intmai d JtaN* <  Mmli A

O Ś W IA D C Z A M Y ,
ic  tlllz nasz? mietcl is?

i# LffOwie, v usti Gsropjslii
„KOMPAS”
rolsbii Sijro s l^ u u a n iD irE g o  baadls Spółki i  d r .  oip

w Krukowi^, ul. SMOloAsk 16,
Z flrmauil podcbplt brzmiąceml we Lwowie, i Prze* 

mysiu oie mamy ljIc wspdmego. 1629

P. K. 2.
Koleje f a listwo we
Oyrekcya stanlsławowsKa.
L. 111/VIII

Stanisławów, dnia 15 maja 192B.

Wzywa sie wszyst
kich wierzycieli, oraz 
posiadaczy skryptów 
dłninyclt*
wystawionych w czasie od 1. listopada 
1918 do 31 maja 1919 przez były K o
mitet ko lejow ców  Polaków  w Stani* 

sławo w ie
do przedłożenia skryptów tych podpisanej Dyrek- 
cyi celem realizacyi zaciągniętych pożyczek naj
później do 15 czerwca 1920, gdyż w przeciwnym 
wypadku wszystkie do *ttgo termiru niepodjęte 
kwoty pożyczkowe 20S tSn $  Z łoZO H O  C>0
depozytu są d o n e g a 1594

n^mUir kniei pafislniicL
(podpis nieczytelny).

TrAMPILIEV,ĉ rr
wtłopiws u u t u iu

HAKI GLAIERHAN
RYTOWNIK 

ŁY*ÓW, UL. SYKSTUSKA 19.

P

mmmsi stołowe
z chińskiego srel ra poleca

A N T O N I M A L 3 K I
Łrv jw ,  ul. soaiesktego I. 3. 21690 &

PRZERÓBK! UO«,Bki3 
ł lÓ V

iakoćeż na zamówienie 
nową poście), usk._tecz.iia

K. SKIBIŃSKI
Lw«5w, Kopernika 1. 4.
naprz. Pastin Mikoiascha. 1005

CI4S*

ODNOWIĆ
PRZE£?ŁATĘ!

PODPISUJCIE 
^  POLSKĄ^ 
POŻYCZKĘ  
PAŃSTWOWA

tutaum  i**uśmr Da. ROGER BATT&OUA. 
| ttS u e T  « * M i| N M « JERZY K0MAP4J


